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W iele ro czn ic o bch od z i N aró d P o lsk i. Z d arzy  
s ię , że w  m iesiącu  m am y ich k ilk a —  w ó w czas u -  
rząd zam y  o b ch o d y , u ro czy sto śc i, p rasa p rzep ełn io ­
n a je s t rad o śn ie n a tch n io n em i a rty k u łam i, w sp o ­
m in a jąc p rzy tem  d z ie je N aro d u .

R o czn icę p rzec ież n a leży u czc ić w  sp o só b g o ­
d n y !

D ziś , zn ó w  p rzy p ad a jed na ro czn ica —  NMLKJIHGFEDCBAa le r o ­
c z n ic a b o lesn a .

L at tem u s iedem  —  1 6 g ru d n ia o 1 2 -te j w  p o ­
łu d n ie zam o rd o w an y zo sta ł w s to licy P o lsk i, 
p ie rw sz y P r e z y d e n t R z e cz y p o sp o lite j G a b rje l N a ­
r u to w ic z .

M o rd ers tw o p o p e łn io n e n a O so b ie p ie r w sz e ­
g o P r e z y d en ta P o lsk i n ie b y ło w y p a d k ie m , k tó ry  
p rzy szed ł o d e r w a n ie o d ó w c z esn e g o ż y c ia p o lity ­
c z n eg o , le c z b y ł o sta tn ie m  o g n iw em  d łu g ieg o ła ń ­
c u c h a w ic h r z y c ie lsk ie j d z ia ła ln o śc i s tro n n ic tw  
p r a w ic o w y c h .

R o zp a trzm y  fak ty :

Z g ro m ad zen ie N aro d o w e w y b ra ło ó w czesn eg o  
m in is tra sp raw  zag ran iczn y ch G ab rje la N aru to w i­
cza P rezy d en tem  R zeczy p o sp o lite j, w iększo śc ią  
g ło só w . W o b ec teg o , że za k an d y d a tu rą śp . N aru ­
to w icza g ło so w ali p r z e d sta w ic ie le m n ie jsz o śc i n a ­
r o d o w y c h , s tro n n ic tw a p raw ico w e o b u rzy ły  s ię n a  
to i ro zp o czę ły  k rzy czeć :

„ P r e z y d en t z o sta ł n a r z u c o n y g ło sa m i o b c y c h  
n a r o d o w o śc i'1 ! —

i ro zp o częli „ sta n o w c z ą w a lk ę o n a r o d o w y c h a ­
r a k te r P a ń stw a  P o lsk ie g o " .

L u d n o ść p o d b u rzan a p rzez leade ró w  s tro n ­
n ic tw p raw ico w y ch , w r o g o u sp o so b iła s ię d o  
p ie rw szeg o P r e z y d en ta G a b r je la N a r u to w ic z a .  

U rządzan o m an ifes tac je w  ró żn y ch częśc iach k ra ­
ju , k r z y c zą c  „ n ie c h ż y je fa sz y zm !"

N a p ię c ie w śr ó d lu d n o śc i r o s ło - . .

I w  d z ień 1 1 g ru d n ia 1 9 2 2 ro k u , k ied y P rezy ­
d en t zd ąża ł A le jam i U jazd o w sk iem i n a zeb ran ie  
Z g ro m ad zen ia N aro do w eg o , t łu m , zg ro m ad zo n y  w  
te rn m ie jscu , r z u c ił s ię n a p o w ó z P r e zy d e n ta .

R o z p ie r zc h ły s ię w y str a sz o n e k o n ie sz w o le ż e ­

r ó w  i —  P r e z y d en t N a ru to w ic z p o z o sta ł sa m  —  w  
o b lic z u r o z ju szo n e g o t łu m u . P o d n io s ły s ię la sk i, 
d r ą g i i g r a d  p o c isk ó w  u le p io n y c h  z e  śn ieg u  i b ło ta ,  
p o sy p a ł s ię w  s tr o n ę P r e zy d e n ta - W  te j ch w ili p o ­
w ó z P rezyd en ta ru szy ł. U d ało s ię D o sto jn ik o w i 
s ta n ą ć  n a  c z a s p r z ed  Z g r o m a d z en ie m  N a r o d o w em , 
c h o c ia ż o b r z u c o n y  b ło te m  u lic zn e m .

Z d en erw o w an ie ro s ło z d n ia n a d z ień .

N adszed ł 1 6 g ru d n ia 1 9 2 2 ro k u .

Z ap ro szo n y p rzez Z w iązek A rty stó w , P rezy ­
d en t m ia ł d o k o n ać o tw arc ia w y staw y sz tu k p ięk -  
k n y ch w  „Z ach ęcie".

T u  je d n a k  z o sta ł z a m o rd o w a n y s tr za ła m i z r e ­
w o lw e r u  N iew ia d o m sk ie g o ....

O d te j ch w ili u p ły w a  d z iś la t s ied e m .* ..

C iężk ą rzeczą je st b u d o w a ć o sk a r ż e n ia  —  b u ­
d u je je je d n a k h is to r ja sa m a .

N iew iad o m sk i b y ł ś le p y m  m ie c z e m  —  m o ra ln ą  
sp raw czy n ią b y ła p raw ica . N e m e z is d z ie jo w a  
sp r a w iła , iż d z iś ju ż , c a łe sp o łe cz e ń stw o o d w r ó ­
c iło  s ię  o d  e n d e c ji.

P r e z y d en t N a r u to w ic z p a d ł n a p o ster u n k u , ja ­
k o w y r a z ic ie l id e i d e m o k r a c ji, p r z y p le c z ę to w u ją c  
S w ą śm ie r c ią K o n sty tu c ję 1 7 m a r c a .

Z W Y C IĘ Ż Y Ł  P O  Ś M IE R C I!

Przesilenie gabinetowe bez zmiany
Wielka narada

W a r sz a w a , 1 5 . 1 2 . B e z p o śr ed n i c z y n n ik o -  
p o z y c ji c e n tr o le w u d o r z ą d u p o n a r a d z ie p r z y ­
w ó d có w  s tr o n n ic tw u P a n a P r e z y d e n ta , z o sta ł  
ju ż c a łk o w ic ie u su n ię ty . W  z w ią z k u z te m  c e n ­
tr o le w  w y d a l k o m u n ik a t, p r a w ie o fic ja ln y , w  k tó ­
r y m  s tw ie r d z a , ż e n a w y p a d e k , g d y b y  P a n  P r e z y ­
d e n t u z n a ł z a  s to so w n e p o w ier z y ć  k o m u ś z o p o z y ­
c ji m isję tw o r z e n ia r z ą d u , m isja ta k a  b ę d z ie p r z y ­
ję ta i r z ą d ta k i m o ż e lic z y ć n a w sp ó łp r a c ę i p o ­
p a r c ie se jm u . C e n tr o le w , n a w y p a d e k p o w o ła n ia  
g o d o tw o rz e n ia g a b in e tu , m a ju ż g o to w ą lis tę  
r z ą d u , k tó r ą , r z e c z p r o sta , tr z y m a w  śc is łe j ta ­
je m n ic y .

W  k o ła c h sa n a c y jn y c h p r z y ję to to w y z n a n ie  
c e n tr o le w u  b a r d z o ir o n ic zn ie i p e sy m isty c z n ie .

S E J M  M A  B Y Ć  Z W O Ł A N Y  N A  1 8 B . M .
Z a p o w ia d a n e o d p a r u d n i z w o ła n ie se jm it m a  

n a stą p ić o sta tec z n ie w  d n iu 1 8 b m ., t . j . w  n a d ­
c h o d z ą c ą śr o d ę .

Wspaniałe zwycięstwo Rządu przy wyborach 
komunalnych na Śląsku.

K a to w ic e , 1 6 . 1 2 , (T e l. w ł.) W czo ra j o d b y ły  s ię  
n a Ś ląsk u w y b o ry k o m u n a ln e , k tó re p rzed staw ia ­
ją s ię n astęp u jąco :

L u b lin ie : P o lacy  u zy sk a li 1 2 m an da tó w , N iem ­
cy 6 . Z p rzy n a leżn o ści p arty jn e j —  6 n a leżący ch  
d o B . B ., 6 d o g ru p y K o rfan teg o .

M ia ste c z k o : W szy stk ie m an d aty (1 2 ) u zy sk a li 
P o lacy  —  6 g ru p a B , B . i 6 g ru p a K o rfan teg o .

B ie r e ń : P o lacy u zy sk a li 1 8 m an da tó w , w  tem  
1 1 m an d a tó w  g ru p a B B .

Liga Narodów bada spór polsko - litewski.
K o w n o , 1 6 . 1 2 . W icep rzew o d n iczący k o m isji 

k o m u n ik acy jn o - tranzy tow ej L ig i N aro d ó w  V a- 
sco n ce llo s , k tó ry p rzed k ilk om a d n iam i p rzy b y ł 
d o  K o w n a , w y jech a ł n a p ro w inc ję w  ce lu zb ad an ia  
n a m ie jscu sp raw y , w  jak im s to pn iu L itw a n ie  
p rzes trzeg a ła u ch w ał m ięd zy n aro d o w y ch o tran ­
zy c ie i k o m un ik acji m iejsco w ej.

Hastępca Stresemanna
N o w y p r z y w ó d c a  p a r tji lu d o w ej.

B e r lin , 1 6 . 1 2 . Z arząd n iem ieck ie j p artji lu d o ­

w ej za tw ie rd z ił w y b ó r d r. S ch o ltza n a p rzew o d ­

n icząceg o s tro nn ic tw a w  m iejsce zm arłeg o m in i­

s tra S tresem an n a . D r. S ch o lz za trzy m uje ró w n ież  

s tan o w isk o p rzew o d n icząceg o frak c ji lu d o w ej 

R eich stag u .

N O W Y  P R E Z Y D E N T G R E C J I .

A te n y . —  W  d z is ie jszem  g łoso w an iu  n a zg ro ­
m ad zen iu n aro d o w em  Z ain is , w y b ran y p rezy d en ­
tem  rep u b lik i, u zy sk a ł 2 5 6 g ło só w , K afan d aris 2 3 ,

P r z ed  W ie lk ą  P o sta c ią  P ie r w sz e g o  P r e z y d e n ta  
P o lsk i p o c h y la d z iś c z o ło  c a łe P a ń stw o , z ż y c z e ­
n ie m , b y  n ig d y  ju ż w  P o lsce  sz a ł p a r ty jn y  d o  ty c h  
n ie d o sz e d ł g r a n ic , b y  k r e w  c h o ć b y  je d n e g o  z  o b y ­
w a te li p o p ły n ę ła .

W e w to rek  o d b ęd z ie s ię u p . P rezy d en ta R ze ­
czy p o sp o lite j k o n fe ren c ja z u d z ia łem  o k . 4 o só b  
ze św ia ta p o lity czn eg o , g o sp o d arczeg o , fin an so w e ­
g o i p rzem y sło w eg o .

Z ap ro szen ia n a k o n fe ren c ję ro zesłan e zo stan ą  
w  c iąg u ju tra p rzez jed n eg o z u rzęd n ik ó w  k an ce-  
la rji cy w iln e j p . P rezy d en ta .

B ęd ą n a n ie j m ięd zy in n y m i w szy scy  p o sło w ie ,  
z k tó ry m i p . P rezy d en t b y ł ju ż p ro w ad z ił k o n fe ­
ren c je o raz p . B arte l.

B ęd z ie to za tem p ie rw sza p o d au to ry te tem  
G ło w y P ań stw a n arada , w  k tó rej n ad sp raw am i  
p ań stw a rad z ilib y  z jed n e j s tro n y  p an o w ie S ław ek  
i S m ó lik o w sk i, a z d ru g ie j p an o w ie R y b arsk i, N ie ­
d z ia łk ow sk i i D ąb sk i. T ak ie j sy tu ac ji o d w y b o ró w  
m y śm y n ie m ie li. Z ap o w ied ź te j k o n fe ren c ji o b u ­
d z iła w  n iek tó ry ch k o łach su p o zy c je o is tn ien iu  
ten d en cy j tak zw an y ch p acy fisty czny ch .

K o ssó w : 1 3 m an d a tó w  u zy sk a li P o lacy , 4  
N iem cy  i 1 m an d at Ż y d z i. Z  1 3 m an d ató w  p o lsk ich  
—  1 2 n a leży d o B . B . '

Z K ato w ic w y n ik w y b o ró w je szcze n ie n ad ­

szed ł.
K a to w ic e , 1 6 . 1 2 . W y n ik i w y b o ró w  d o rad  

m ie jsk ich w  C ieszy n ie są n astęp u jące : n a o g ó lną  
ilo ść 3 6 m an d a tó w P o lacy zd o b y li 2 0 , Ż y d z i 4 , 
N iem cy 1 2 , w  tem  m an d a tó w  p ro rząd o w y ch je s t 

2 0 .

B ad an ia d e leg a ta L ig i N aro d ó w  d o ty czą g łó w ­
n ie k o le i lib aw o - ro m n eń sk ie j.

R ezu lta ty ty ch b ad ań b ęd ą s tano w iły m ate rja ł 
p rzy ro zs trzy g an iu sp o ru litew sk o -p o lsk ieg o .

W  sk ład za rząd u p artji w y b ran y  zo sta ł b . k an ­
c le rz d r. L u th e r. O rg an s tro nn ic tw a lu d o w eg o  
„N atio n a l - L ib era le „K o rresp o n d en z" d la za ta r­
c ia p rzeciw ień stw , jak ie u jaw n ia ły s ię m ięd zy  
zm arły m  m in is trem  S tresem an n em  a d r. S ch o lzem  
p o d n o si, iż o b ecn y  p rzew o d n iczący o d n o sił s ię za ­
w sze lo ja ln ie d o p o lity k j S tresem an n a.

S o fu lis 6 , K o n du rc io tis 2 , P ap an astas iu 1 i R o m a ­
n es 1 . L u d o w cy z ło ży li 2 6 czy sty ch k artek , zaś a -  
g ra rjusze w strzy m ali s ię o d g ło so w an ia .

P ie r w sz e m u P r e z y d e n to w i R z e c z y p o sp o lite j  
P o lsk ie j śp . G a b rje lo w i N a r u to w ic zo w i —  c z e ść ! 

(o )
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Tow. Ludowe a Akcja Katolicka.
Referat ks. dziekana Łowickiego wygłoszony na zebraniu 

jubileuszowem 25-cioiecia Tow. Ludowego
(Obszerne streszczenie).

Wedle pism i przemówień Ojca św., kardynała Prymasa 
Polski i Biskupów, — akcja katolicka jest zastosowaniem 
zasad katolickich w całokształt życia — jednostki, rodzi­
ny, społeczeństwa i państwa, jest przeciwieństwem do lai- 
cyzmu, który usiłuje usunąć Boga i zasady katolickie z ży­
cia jednostki, rodziny, społeczeństwa i państwa.

Akcja katolicka nie jest żadną nową organizacją, jest 
raczej skupieniem, zeszeregowaniem wszystkich istniejących 
stowarzyszeń kościelnych i pozakościelnych ku jednemu 
najwyższemu celowi — urzeczywistnienia królowania Chry­
stusa Pana — w rodzinie, społeczeństwie i państwie. Akcja 
katolicka — to apostolstwo świeckich katolików pod wo­
dzą Episkopatu i najwyższem naczelnictwem Papieża. Ak­
cja katolicka — to. armja katolicka, której naczelnym wo­
dzem jest Ojciec św. a komend, generałami Biskupi. Armji 
tej zadaniem jest, odpierać ataki obozu Antychrysta, a zdo­
bywać dla Chrystusa Pana świat i poddać go pod lekkie i 
słodkie jarzmo Chrystusa Pana, aby świat odrodził się w 
Chrystusie, aby nastąpił pokój Chrystusowy w królestwie 
Chrystusowem.

Z akcji katolickiej wykluczona jest polityka partyjna; 
akcja katolicka nie może służyć żadnej partji, od żadnego 
stronnictwa politycznego nie może być zależną. Oczywiście 
żołnierz tej armji katolickiej nie może być członkiem żad­
nego stowarzyszenia, którego zasady i cele niezgodne są z 
zasadami katolickiemi.

Podobnie, jak wojska państwowe dzielą się na różne od­
działy i gatunki broni, z których każdy ma specjalne zada­
nie przy jednym wspólnym celu, podobnie też Akcja Ka­
tolicka dzieli się na różnorodne oddziały, które mają spe­
cjalne zadania dla jednego wspólnego celu. Takiemi od­
działami są różne bractwa i stowarzyszenia kościelne, ta­
kiemi są różne pozakościelne katolickie stowarzyszenia 
np. różne t. zw. apostolaty, stow, charytatywne, kat. Stow, 
społeczne i t. p.

Narzuca nam się pytanie, czy nasze Tow. Ludowe stoją 
lub czy wejść mogą lub powinny w szeregi Akcji Katolic­
kiej? Odpowiedź dałbym potwierdzającą.

1) Nasze Tow. Ludowe wykluczają politykę partyjną, a 
poddają się jako wodzowi J. E. Ks. Biskupowi Diecezjal­
nemu, który im daje odn. potwierdza jako Patrona — upa­
trzonego księdza.

Tow. Ludowe wedle ustaw mają pogłębiać ducha ka­
tolickiego, bronić wiary św. i zasad katolickich, a czynnie 
współdziałać dla dobra Kościoła.

To zadanie nasze Tow, Lud. spełniały w przeszłości 
chlubnie. A dziś — w wolnej Polsce — czy Tow, Lud. są 
zbyteczne?

Ojciec św., Kardynał Prymas Polski — i wszyscy nasi 
Biskupi zwracali nam uwagę, że szatan tego świata pro­
wadzi też w Polsce podstęnpą i jawną walkę przeciw Ko­
ściołowi, przeciw Bogu i Zbawicielowi. Raz po raz czytamy 
w naszych gazetach, że pisma żydowsko _ masońskie bez­
karnie lżą i zohydzają wszystko, co nam jest bliskiem i 
świętem. Wiemy, że loże masońskie i towarzystwa t. zw. 
wolnomyślicieli wypowiadają się przeciw nauczaniu religji 
św. i praktykom religijnym w szkołach, że domagają się 
zeświecczenia małżeństwa i ułatwienia rozwodów, — Wie­
my, że socjaliści wnieśli do Sejmu i Senatu rezolucję, do­
magającą się zniesienia reskyrptu min, Bartla w sprawie 
nauki i praktyk religijnych w szkołach, i że nawet w Se­
nacie uzyskali większość głosów. Wiemy, że różni apostoło­
wie bezbożności ośmielają się występować z publicznemi 
wykładami przewrotnych, bezbożnych i niemoralnych zapa­
trywań, Wiemy, że szerzą niemoralność i bezbożność przez 
prasę, przez teatry, kina, obrazy — że nowoczesna też mo­
da służy ich celom, A sekciarstwo, widocznie popierane 
przez obóz Antychrysta, u nas szerzy się i działa bez prze­
szkody i doznaje poparcia przez stronnictwa lewicowe. Już 
przed ostatniemi wyborami sejmowemi nasi Biskupi we 
wspólnym liście wskazywali na mnożące się niebezpieczeń­
stwo, i upominali, aby katolicy złączyli się w silny obóz 
ku obronie Kościoła i Ojczyzny. — Niestety, wołanie na­
szych Biskupów było ,,głosem wołającego na puszczy". Po 
wyborach grożące naszej św, wierze niebezpieczeństwa spo­
tęgowały się. Mamy różne pozakościelne Towarzystwa, któ­
re mają zadania przeważnie czysto świeckie, — a nie mamy 
towarzystw, któreby w swych programach także obronę 
wiary św. i Kościoła katolickiego sobie jako zadanie wyt­
knęły. Na naszym terenie pomorskim obok Ligi Katolic­
kiej, która usnęła snem kamiennym, tylko Tow. Ludowe 
wedle swych ustaw mają obowiązek obrony wiary św. Dla­
tego też z tego już tytułu Tow. Lud. należą do Akcji Ka­
tolickiej i jej ideą przejąć się powinny, A ponieważ Akcja 
Katolicka — to czyn katolicki, dlatego też nasze Tow, Lu­
dowe nie mogą się ograniczać li tylko do protestów, — lecz 
muszą czynną podjąć obronę wszystkiego, co nam jest czci- 
godnem i świętem, Tow, Lud, powinny pilnie uważać na 
wszystkie przejawy życia i śledzić, czy wróg nie czyni pod­
kopów, czy nie działa podstępnie? Tow. Lud, powinny, 
zwłaszcza jeżeli są liczniejsze, a szczególnie po miastach i 
miasteczkach, tworzyć odp, sekcje kontrolujące życie, w, ,n 
sekcję kontroli kin i teatrów, sekcję kontroli wystaw, obra­
zów, pism i książek, sekcję kontroli nad podejrzanemi lo­

kalami zwł. zabawowemi, sekcję zwalczania niemorałności 
i nierządu tajnego i publicznego na ulicach i zakamarkach 
_  iw modzie, Tow, Lud. powinny najprzód swych człon­
ków pouczać i przestrzegać przed pełzającemi zdradliwie 
wężami sekciarstwa i bezbożności, a w potrzebie w ści- 
słem porozumieniu się z klerem urządzać publiczne odczy­
ty pouczające, wiece katolickie, uroczyste „Dni Katolickie" 
i t. p. Tow. Lud. powinne być zawsze pogotowiem katolic- 
kiem, które kler katolicki każdego czasu może powołać do 
broni i czynnej akcji katolickiej, gdziekolwiek okaże się 
potrzeba. Tow. Lud. winny współpracować — czynnie 
współdziałać z Kościołem, aby wprowadzać zasady kato­
lickie — w rodziny, społeczne i gospodarcze stosunki — iw 
polityczne też życie. — Każdy członek Tow. Lud. uważać 
się powinien — i być żołnierzem Chrystusowym, gotowym 
do walki przeciw złu, gdziekolwiek się zjawi, — i goto­
wym do czynnej współpracy, gdziekolwiek się okaże po­
trzeba. Nie tylko Tow. Lud. jako całość, lecz każdy jego 
członek jako jednostka, przejęty być powinien wielkiem 
zadaniem katolickiem — i wiernie je spełniać nie tylko o- 
sobiście, lecz też w rodzinie, przy pracy, w warsztacie, w 
tow. zawodowych, spółdzielczych — i też politycznych, aby 
wszędzie i zawsze Chrystus Pan królował.

Tow. Lud. jako całość powinno swych członków przygo­
towywać do takiej zbożnej pracy, wyrabiać ich na śmia­
łych, stanowczych, niezłomnych szermierzy Akcji Katolic­
kiej, bo nikłeby były i małoznaczące rezultaty pracy Tow. 
Lud., gdyby ich członkowie nie byli przykładnymi, spraw­
nymi i bohaterskimi żołnierzami Chrystusowymi.

Nie dość więc, aby członkowie płacili składki i uczę­
szczali na zebrania. Zebrania mają być szkołą wojskową 
Chrystusa Króla. Każdy zaś członek z tej szkoły wynosić 
powinien potrzebne pouczenia i wyrobienie ku pracy kato­
lickiej, stanowczość i śmiałość do czynów katolickich. Je­
żeli Tow. Lud. w Akcji katol. przynależy im odcinek zająć 
i zadanie spełniać mają, — to każdy członek musi być ka­
tolikiem aż do szpiku, który zasady katolickie w swojem 
własnem życiu zawsze i wszędzie wyznaje i w czyn zamie­
nia. Kardynał Prymas dobitnie to podkreślił, i zaznaczył, 
że Akcja Katolicka wtedy wyda wielkie owoce, jeżeli wszy­
scy jej żołnierze będą nawskroś przejęci duchem Chrystu­
sowym. To też każdy członek Tow. Lud. pracę katolicką 
od siebie samego rozpocząć powinien — by swoim przykła­
dem życiowym wszędzie i zawsze wyznawać i głosić Chry­
stusa Pana, a potem rozszerzać tę pracę na najbliższe mu 
otoczenie w rodzinie, warsztacie — i przy pracy zawodo­
wej. O ile zaś zdobędzie potrzebną wiedzę i posiada zdol­
ność — wnosić będzie zasady katolickie przykładem, słowem 
i czynem na szerszą arenę życia.

Otóż piękne zadania dla poszczególnych członków Tow. 
Lud. — Podejmijcie szlachetną i świętą pracę z zapałem, z 
wytrwałością, spełniajcie tak szczytne zadania. Żołnierza­
mi Chrystusowymi bądźcie wszędzie i zawsze — bez skarg, 
lęku i trwogi.

Wykonując czynny katolicyzm spełnicie równocześnie 
też najdoskonalej drugie zadanie Tow. Lud. — obowiązek 
wobec Ojczyzny, w’obec narodu i państwa.

Narodu duch zatruty, to bólów ból, to największe nie­
szczęście. Ojczyzny nie obronią tylko waleczne wojska, ar­
maty, tanki, samoloty i t. p. Były potężne państwa — i ru­
nęły, gdy religijność i moralność upadły. Nasz naród potę­
żniał dopóty, dopóki był złączony jednością religijną, do­
póty czerpał ożywcze soki ze źródeł Zbawiciela, dopóty sto­
sował zasady katolickie w życiu społecznem i państwo- 
wem. Sekciarstwo średniowieczne obniżyło religijność, wnio­
sło zamęt i walki, wyziębiło też chrześc. miłość Ojczyzny 
i miłość bliźniego, zatruło duszę narodu niemoralnością, 
podminowało chrześc. małżeństwo i świętość życia rodzin­
nego.

Sekciarstwo jest najistotniejszą przyczyną i początkiem 
upadku naszej Ojczyzny. Jeżeli Bóg wrócił nam Ojczyznę 
i wolność — byt Ojczyzny utrwalić możemy — nietylko 
środkami materjalnemi, ani oświatą, cywilizacją i kulturą, 
lecz fundament silny właść musimy przez religijne i moral­
ne odrodzenie się narodu w duchu Chrystusowym. A nie­
wzruszone zasady religijności i moralności, i niezawodne 
środki ku ich ufundowaniu daje nam tylko Kościół katolic­
ki. Wiara św. katolicka w życie całego narodu polskiego 
wprowadzona — i w czyn katolicki zmieniona zapewni nam 
tak potężne siły duchowe, że żadne wrogie zakusy naszego 
bytu i normalnego rozwoju nie zniszczą.

Doskonale to rozumieją wrogowie naszego narodu i pań­
stwa. Dlatego to oni nie szczędzą żadnych środków, dlate­
go dokładają wszelkich starań, aby podkopywać i niszczyć 
wpływy Kościoła i wiary św. katolickiej w Polsce. Jednoczy 
ich w’ tej walce nienawiść do św. Kościoła katolickiego — 
i do Polski, która była przedmurzem chrześcijaństwa, a być 
powinna apostołem katolicyzmu dla Wschodu, dla braci 
słowiańskiej. Niestety wielu, zbyt wielu Polaków poszło już 
w zastawione sieci szatańskie — i w zaślepieniu nieświa­
domie podkładają, pod rozkazami tajnej żydowsko-masoń- 
skiej mafji międzynarodowej, miny pod fundamenty Ojczy­
zny. Żydowsko - masońska mafja — to sztab generalny o- 
bozu Antychrysta, wolnomyśliciele i socjaliści wszystkich 
odcieni i komuniści to wojsko — a sekciarze to forpoczty 

tego wojska, wrogiego Kościołowi, narodowi i Ojczyźnie 
Polskiej.

Jeżeli więc Tow. Lud. i wszyscy ich członkowie będą 
broniły wiary św. i moralności, jeżeli wnosić będą zasady 
katolickie w całokształt życia — rodzinnego, społecznego 
i państwowego, tern samem już doskonale przysłuźać się 
będą Ojczyźnie. Przejęci zasadami katolickiemi będą oni 
wzorowymi i pożytecznymi, nawskroś gorliwymi i wierny­
mi synami Ojczyzny.

Tut. Tow. Lud. przez 25 lat usiłowało szczytne hasło 
„Bóg i Ojczyzna" w czyn zamieniać. Niech w następnem 
dwudziestopięcioleciu pogłębi i roszerzy swą działalność 
Bogu na chwałę, Kościołowi i drogiej Ojczyźnie na poży­
tek.

TERAZ lub NIGD\
należy wykorzystać nadarzającą się okazję. 
Zbliża się bowiem Gwiazdka. Narzekamy 
dziś wprawdzie na brak gotówki, jednak­
że każdy w okresie przedgwiazdkowym 
najwięcej kupuje. Każde przedsiębiorstwo 
wyjdzie zwycięsko z trudnego położenia 
o ile będzie umiało zjednać sobie kliente­
lę. Sposób na to przecież tak łatwy: Na­
tęży poprostu nadać reklamę do jed­
nego z najpoczytniejszych pism — a tern 

jest bezwarunkowo

„GŁOS WĄBRZESKI"
Wszystko inne samo się znajdzie!

Zatem hasłem wszystkich pp. Kupców i 
Przemysłowców na dziś i dni następne 

niechaj będzie:

TE^AZ LUB NIOB Y 
umieścić reklamę

w „Głosie Wąbrzeskim11

GDY SIĘ CHRYSTUS RODZI — NIECH ŻADNE 

DZIECKO NIE BĘDZIE SMUTNE!

Zbliża się gwiazdka.
Najmilsza to i najbardziej oczekiwana chwila 

w całym roku: A najwięcej cieszy się nią, marzy 
o niej, tęskni za nią — dziatwa. Nawet we śnie 
przedstawiają się w młodych główkach rozkoszne 
obrazy o tych ślicznościach, dziwach i cudach, 
które wieczór wigilijny poprzedzający święta Bo­
żego Narodzenia, zwykł przynosić.

I szczęśliwe te dzieci, które własnemi oczęta­
mi mogą te wspaniałości gwiazdkowe podziwiać 
i nazwać je swoją własnością.

Ale to tylko dzieci rodziców bogatych, przy­
najmniej zamożnych.

Obok nich wielka rzesza dziatwy, chłopców 
i dziewczątek, którym los bezlitosny takiej rado­
ści poskąpił.

W ich ubożuchnym domu nie starczy nawet na 
kupno najskromniejszej choinki. A o podarkach 
w postaci zabawek, pierników, jabłek  *i cukier­
ków, mowy być nie może.

Pożałowania to godne te małe istoty.

I któżby nie miał współczucia dla tych bied­
nych dzieci, których rodzice mimo najszczerszej 
chęci z okazji gwiazdki ni choinką, ni podarkami, 
ni słodyczą obdarzyć nie są w stanie.

Na szczęście jest jeszcze dużo rodzin, dużo o- 
sób o sercu tkliwem i listosnem.

Do takich ludzi odnosi się niniejszy apel! Racz­
cie przyczyuić się do urządzenia gwiazdki dzie­
ciom najuboższych członków Towarzystwa Ludo­
wego.

Mimo obecnych ciężkich warunków gospodar­
czych, znajdzie się przy dobrej woli bądź to grosz, 
bądź smakołyki, bądź odłożone zabawki, które na 
ten zbożny cel przyczynią się skutecznie do obda­
rowania na gwiazdkę tej dziatwy, o którą nam 
wiele chodzi.

Pan Jezus powiedział: O ile uczyniliście jed­
nemu z tych braci Moich, o tyle Mnieście uczynili.

Dlatego Panowie Kupcy, którzy pod tym 
względem zawsze dobrym świecą przykładem, 
złożą niewątpliwie przedmioty stosowne na po­
darki gwiazdkowe.

Mamy nadzieję, iż ten nasz apel odniesie po­
żądany skutek.

Składki i dary zbierać będą upoważnione Pa­
nie z Towarzystwa Ludowego Drążkowska i Ta- 
czanowska, które będą miały odezwę Towarzy­
stwa wraz z pieczątką i podpisem

ZARZĄp TOWARZYSTWA LUDOWEGo

Bolesław Szczuka — prezes, f

Konstanty Cander, wiceprezes,
Juljan Grabowski, skarbnik.
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Z m ian y o rg an ó w  w y zn aczo n y ch  d o u rzęd o w eg o  

b ad an ia zw ie rzą t rzeźn y ch  i m ięsa .

W  zw iązk u z o b w ieszczen iem  w  O ręd o w n ik u  
Z w iązk u K o m u n , P o w . W ąb rzesk ieg o  n r. 1 3 z d n n <  
3 0 w rześn ia r , b . w  sp raw ie w y k azu  o b w o d ó w  u -  
rzęd o w reg o b ad an ia zw ie rzą t rzeźn y ch i m ięsa o -  
ra z o rg an ó w  w y zn aczo n y ch d o teg o b ad an ia p o d a -  
je s ię n as tęp u jące zm ian y :

N a o b w ó d V , K ró l. N o w aw ieś w y zn aczo n y zo ­
s ta ł z d n iem  1 , X I. 1 9 2 9 r . o g ląd acz  m ięsa p . F ran ­
c iszek  M ich a ło w sk i z P łu żn icy .

Z astęp cą o g ląd acza  n a ten  o o w ó d  p o zo s ta je n a ­
d a l p . F ran ciszek P o ło m sk i, o g ląd acz m ięsa z L i­
sew a , p o w . ch e łm iń sk i.

O b w ó d V I. R y ń sk m e zo s ta ł d o tąd  o b sad zo n y , 
zas tęp s tw o o g ląd acza m ięsa n a o b w ó d V I. R y ń sk  
w y k o n u je z d n iem  1 5 . X II. 1 9 2 9 r . p . F ran c iszek  
M ich a ło w sk i z P łu żn icy .

P o w y ższe zm ian y  zeclicą P an o w ie B u rm is trzo ­
w ie  i N acze ln icy  g m in  p o d ać  w  m y śl §  7 R o zp M in . 
R o ln . z d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 2 8 r . (D z . U st. 1 1 . P . 
N r. 3  z d n ia 1 7 . 1 . 1 9 2 9  r .) d o  p u b liczn e j w iad o m o ­
śc i w  sp o só b  w  g m in ie p rzy ję ty .

L . d z . 7870129 IV .

S ta ro sta P o w ia to w y :

(— ) D r. E , P rąd zy ń sk i.

P .p . S o łty só w  i P rze ło żo n y ch  

o b sza ró w  d w o rsk ich .

w  p o w iec ie .

P ism o  o k ó ln e , d o ty czące k o n tro li b ez ro b o tn y ch -

W o b ec częs to zd a rza jący ch s ię w y p ad k ó w , że  
i p . S o łty s i i P rze i. O b sza ró w  u w o rsK ic ii sp raw ę  
k o n tro li o ez ro o .o tn y cń , p o b ie ra jący  c ii zasu ek z  
F u n d u szu b ez ro b o cia trak tu ją p o w ie rzch o w n ie , 
n ied o cen ia jąc je j w ażn o śc i, p o d a ję p o n iże j w sk a ­
zó w k i, jak  k o n tro lę tą p rzep ro w ad z ić n a leży  i za -  
rz ttd zam  śc is łe zasto so w an ie s ię d o n ich .

1 . B ezro b o tn y w in ien zg ło sić s ię d o k o n tro li 
co w to rek i p ią tek k ażd eg o ty g o d n ia w  
czas ie w y zn aczo n y m p rzez so łty sa w zg l. 
p rze łó ż , o b sz ia ru d w o rsk ieg o , T y lk o w ted y  
n a leży k o n tro li d o k o n ać . Jeże li n a w y zn a ­
czo n e d n i p rzy p ad a św ię to , k o n tro lę p rze ­
su w a s ię au to m aty czn ie n a d z ień n as tęp n y .

2 . K o n tro li n ie n a leży u sk u teczn iać w  czas ie  
o b iad o w y m , t, j. o d g o d z in y 1 1 d o 1 4 , jak  
ró w n ież w  g o d z in ach w ieczo rn y ch . S zcze ­
g ó ł ten je s t w ażn y  i m a n a ce lu  zap o b ieże ­
n ie m o żliw o ści d o k o n an ia k o n tro li tak im  
b ez ro b o tn y m , k tó rzy c iąg u d n ia p racu ją .

3 . F ak t k o n tro li w in ien b y ć u w id o czn io n y  w  
leg ity m ac ji k o n tro ln e j b ez ro b o tn eg o p rzez  
w p isan ie d a ty  w  w ew n ą trz o d b itk i p ieczą t­
k i u rzęd o w e j i zn ak u ręczn eg o P P . o b o k  
n ie j, p rzy cze rn cy fry w in n e b y ć p isan e czy ­
te ln ie i d ro b n o (w  jed n e j p ieczą tce  k ilk a ra ­
zy ), ab y s tro n a leg ity m ac ji w y sta rczy ła n a  
ca ły o k res p o b ieran ia zas iłk u , t. j. T ' ty ­
g o d n i.

B . B O L E S Ł A W  IT  A ,

P R Z E D  r . ■ >
P o w ieść h is to ry czn a z r . 1 8 3 X

1 5 ) — o —  (C iąg d a lszy ).

—  N ie —  o d p a rł K alik s t —  ch o c iaż p rzy zn am  c i 

s ię , że je s t —  n ieb ezp ieczn ą .
B o rzęck i w sta ł, z iew a jąc . Z k o śc io ła Ś -g o K rzy ­

ża d o la ty w a ły g ło sy d zw o n ó w , m iasto s ię ru sza ło , w o -  
’zy tu rk o ta ły , u lice n a n o w o ży ć p o czy n a ły . N o w y m  

Ś w ia tem  ju ż g d z ie ś k o m en d e ro w an a sz ła w  m ilczen iu  
k o n n ica ... z in n e j s tro n y m asze ro w ała p iech o ta , b ęb en  

s ię g d z ie ś o d zy w a ł z d a lek a .
B ren n e r s ied z ia ł u łó żk a có rk i, M alu śk a p o szła s ię  

m o d lić - s łu g i b y ły n a d o le .
N a ’le Ju lia p o ru szy ła s ię , p o n io sła ,o b ejrza ła d o ­

k o ła i o jca w id ząc p rzed so b ą , o czy w  n ieg o w lep iła .  
L ecz n ie b y ł to ó w  w y raz je j d aw n y , jak im p a trza ła  

n a ro d z ica —  zd aw ała s ię n ań sp o g ląd ać z trw o g ą...  

z p o d ziw ien iem , z w y rzu tem ... B ren n er m im o w o ln ie  
zm ieszan y sp u śc ił o czy . W zro k ten p rzeszy ł g o b o le ­
śn ie . P o ch y lił s ię k u có rce , k tó ra s ię co fn ę ła n ieco o d  
n ieg o . Je szcze raz p o to czy ła w zro k iem  p o p o k o ju i 

c ich o o d ezw a ła s ię g ło sem  d rżący m :
—  O jcze m ó j, n ie szczęś liw y ... ja w iem  —  ja  w szy ­

s tk o w iem !
T u zam ilk ła , b o p łacz p rzerw ał je j m o w ę i g ło s  

p rzy tłu m ił.
D zieck u s ię n ie g o rlz i sąd z ić ro d z ica , an i m u  

czy n ić w y m ó w ek , le cz o jcze m ó j! o jcze! d laczeg o ś  
•n n ie tak w y ch o w a ł, że s ię w zd ry g ać m u szę n a to , co  

czy n isz? A ! trzeb a b y ło d ać m n ie tam , g d z ieb y m i 

w sze lk ie o czu c ie o d ję to ... i w sty d , i...
N ie d o k o ń czy ła -- g ło w a je j p ad ła -m  k o la im , za -  

'U lila o czy ręk am i, p łak a ła , zan o sząc s ię .

4 . B ezro b o tn y m , k tó rzy n ie z jaw ią s ię w  w y ­
zn aczo n y m  czasie b ez u n iew in n ien ia i ta ­
k im , o k tó ry ch w iad o m o , lu b u k tó ry ch  za ­
ch o d z i u zasad n io n e p o d e jrzen ie , że tru d n ią  
w p isy w ać i zw ró c ić im  u w ag ę n a n as tęp ­
s tw a, jak ie d la n ich z teg o  w y n ik n ą , a m ia ­
n o w ic ie , że n ie o trzy m a ją zasiłk u .

K ażd y  lak tx czn y  w y p ad ek  p o d jęc ia  p racy  ch o ć ­
b y d o ry w czej, n a leży zan o to w ać w  leg ity m ac ji, z  
p o d an iem  d a ty , k ied y  p racę ro zp o czę to .

Je ś li b ez ro b o tn y  p rzy  k o n tro li p ią tk o w e j p rzed - I 
ło ży o d p o w ied n i fo rm u la rz d o p o św iad czen ia ,  
w sk azan en i je s t m u tak o w y  p o św iad czy ć , o s trze ­
g am  jed n ak  p rzed  n ie su m ien n em  w y staw ien iem  ta ­
k ich p o św iad czeń b ez p o p rzed n ieg o u p ew n ien ia  
s ię , czy d an e , jak ie p o św iad czen ie to zaw ie ra , są  

p raw d z iw e .
B liższy ch w y jaśn ień P P . o trzy m ać  m o g ą k ażd e ­

g o d n ia w  b iu rze W y d z ia łu P o w ia to w eg o p o k ó j 
N r. 1 0 -ty  w  g o d z in ach  u rzęd o w y ch .

R ó w n o cześn ie p o d a ję p o n iże j w y k az g m in i o b ­
sza ró w  d w o rsk ich w  p o w iec ie , p rzy d z ie lo n y ch n a  
p o d s taw ie u ch w a ły W y d z ia łu P o w . z d n ia 2 0 . X L  
1 9 2 9  r . d o  p o d in s ty tu c ji w  W ąb rzeźn ie , K o w alew ie  
i G o lu b iu :
G m in y n a leżące d o P o d in s ly tu c ji w  W ąb rzeźn ie^

1 . B arto szew ice , o b sz . d w .
2 . B ru d zaw k i g m in a .
3 . B u k , o b sz . d w .
4 . B u czek  g m in a .
5 . C y m b ark g m in a .
6 . C zap le g m in a .
7 . C zy sto ch leb  g m in a .
8 . D ęb o w a łąk a  g m in a .
9 . Ja ran to w ice g m in a .

1 0 . Jaw o rze g m in a .
1 1 . K siążk i g m in a .
1 2 . K siążk i, o b sz . d w .
1 3 . G zik i o b sz . d w .
1 4 . K u rk o c in g m in a ,
1 5 . Ł o p a tk i N iem . g m in a .
1 6 . Ł o p a tk i g m in a ,
1 7 . Ł ab ęd ź g m in a .
1 8 . Ł o b d o w o  g m in a .
1 9 . M ich a łk i g m in a .
2 0 . M y śliw iec g m in a .
2 1 . M g o w o , o b sz , d w ,
2 2 . N ied źx v ied ź g m in a .
2 3 . K ró l. N o w aw ieś g m in a
2 4 . N ielu b , o b sz . d w .
2 5 . O stro w o  g m in a .
2 6 . O sieczek g m in a .
2 7 . O rło w o !, o b sz ’, d w .
2 8 . P łu żn ica g m in a .
2 9 . P ień k i g m in a .
3 0 . P iw n ice  g m in a .
3 1 . P rzy d w ó rz , o b sź , d w .
3 2 . S tan is ław k i g m in a .
3 3 . S zcze ro s łu g i g m in a .
3 4 . S ic ien ek  g m in a .
3 5 . S o sn ó w k a , o b sz . d w .
3 6 . S itn o , o b sz . d w
3 7 . T Jrzc ian o . o b sz . d w  .
3 8 . T rzc ian ek g m in a .
3 9 . W ro n ie , o b sz . d w .
4 0 . W ały cz , o b sz . d w .

T w arz B rc rm cra w  c :m N e , g d y s łuch ał je j, m ien iła  
s ię tak ch y b a , jak ęz io .w iek ą , k tó reg o w io d ą n a śc ię ­
c ie , k tó ry ch ce o k azać m ęstw o , a p ad a z trw og i i b ó ­
lu ... d źw ig a s ię i so b ą n ie w ład n ie , m io ta b ezs iln y i 
lito ść o b u d zą ty tk o . N a p rzem ian y b lad y ,- s in y , żó łty , 

cze rw o n y , d rżał ca ły ... p o t m u  n a czo ło w y stęp o w ał.. 
K ilk a razy  k u có rce s ię ch y lił i co fa ł. G ło su m u b rak ­
ło ... w u s tach sp iek ły ch zasch ło .

—  Ju lio  —  rzek ł Ju lio ... u sp o k ó j s ię ... p ro szę c ię ... 
n ie g o d z i c i s ię m n ie sąd z ić —  sam aś rzek ła , n ie sąd ź  

m n ie —  n ie zab ija j... m iej lito ść n ad so b ą i n ad e m n ą.
N ie m ó g ł m ó w ić w ięcej...
Ju lia p o d n io sła tw a rz zap łak an ą, a le jak b y s iłą  

w o li u sp o k o jo n ą .
—  - M ó j o jcze —  o d ezw ała s ię —  ja ... ja tu p o zo ­

s tać n ie m o g ę ... k ażd y ch leb a k aw a łek zad ław iłb y  
m n ie —  ja m u szę iść s tąd ... D o k la sz to ru ... n a s łu ż ­
b ę ... w  św ia t, n ie w iem  —  ch o ćb y  n a zg u b ę ... a le ia  
tu p o zo s tać n ie m o g ę ...

B ren n er ręce za łam a ł.
—  D zieck o m o je —  k rzy k n ą ł —  ch cesz m n ie zab ić  

ch y b a ... Ja d la c ieb ie p raco w a łem , ja s ię zap rzed a ­
łem  d la c ieb ie ... ja so b ie w  łeb s trze lę ... n ie p rzeży ­

ję teg o ...
lo  m ó w iąc , n a łó żk o je j g ło w ę p o ło ży ł i sam  p ła ­

k ać p o czą ł. U sły szaw szy g o  sz lo ch a jąceg o , Ju lia  ch w y -  
c  ła g o za g ło w ę i zaczę ła ca ło w ać , jak b y s ię ju ż z  

n im  żeg n a ła . M ilcze li o b o je ... B ren n er s ię p o d n ió s ł z  
d z ik ą en erg ią .

-  - S łu ch a j —  zaw o ła ł —  d a ję c i s ło w o , jak k o ch am  

c ieb ie , n a w szy s tk o , co u cz ło w iek a św ię te ... je ślim  
jak ie z łe u czy n ił — s to k ro ć je n ap raw ię i o d s łu ­
żę ... Z g in ę , N e s ię o czy szczę ... N ie o p u szcza j m n ie , 
n ie g w ... n ie zab ija j...

C ich y m  szep tem , zb liży w szy s ię d o Ju lii, zak o ń czy !  

z n ią ro zm o w ę B ren n e r. C ó rk a s ię u sp o k o iła , p łak ała  
je szcze , le cz le ża ła n a p o d u szk ach , n ie o k azu jąc zn a ­

k ó w w zb u rzen ia ... B rc rm er p o w ta rza ł n ad m ą:

4 1 . Z ask o cz , o b sz . d w .
4 2 . W ąb rzeźn o .
4 3 . U ciąź g m in a .
4 4 . L u d o w iec g m in a .
4 5 . R y ń sk g m in a .
4 6 . F ry d ry ch o w o  g m in a ,
4 7 . M ałe R ad o w isk a g m in a .
4 8 . M ałe R ad o w isk a , o b sz . d w .
4 9 . W ie l. R ad o w isk a g m in a .
5 0 . Z a-R ad o w isk a g m in a .

m in y  n a leżące d o  P o d in s ty tu c ji w  K o w alew ie .
1 . K o w alew o .
2 . B ie lsk  g m in a .
3 . B o ró w n o g m in a .
4 . E lg iszew o  g m in a .
5 . E lzan o w o , o b sz . d w .
6 . G ap a , o b sz . d w .
7 . M lew iec , o b sz . d w .
8 . M lew o g m in a .
9 . N o w y M lew iec g m in a .

1 0 . N o w y d w ó r g m in a .
1 1 . L ip ien ica g m in a .
1 2 . L ąd y  g m in a .
1 3 . L eśn o , o b sz . d w .
1 4 . O rzech o w o , g m in a .
1 5 . O rzech ó w k o  g m in a .
1 6 . P ły w aczew o g m in a .
1 7 . P ru sk o łąk a , o b sz , d w .
1 8 . R y ch n o w o g m in a .
1 9 . S ierak o w o  g m in a .
2 0 . S reb rn ik i g m in a .
2 1 . S tary  Z ie leń , o b sz . d w .
2 2 . S zy ch o w o , o b sz . d w .
2 3 . S zew a ,o b sz . d w .
2 4 . W ie l. R y ch n o w o g m in a .
2 5 . W ęg o rzy n g m in a .
2 6 . W ie lk o łąk a , o b sz . d w .
2 7 . Z a-Z ie leń g m in a .
2 8 . Z ie leń g m in a .
2 9 . B ielsk ie B u d y  g m in a ,
3 0 . C h e łm o n iec g m in a .
3 1 . F ry d ry ch o w o , o b sz . d w  .
3 2 . K iełp in y  g m in a .
3 3 . P lu sk o w ęsy , o b sz , d w .
3 4 . P ią tk o w o , o b sz . d w .
3 5 . C h e łm o n ie g m in a .
G m in y  n a leżące  d o  P o d in s ty tu c ji w  G o lu b in -

1 . G o lu b .
2 . G aj (B o żep o le ) g m in a .
3 . G alczew k o o b sz . d w .
4 . K u jaw a g m in a ,
5 . G alczew o g m in a .
6 . K rąźn o g m in a ,
7 . K o ła t, o b sz . d w .
8 . H am er, o b sz . d w .
9 . Jó ze fa t, o b sz . d w .

1 0 . L ip n ica K o l. g m in a .
1 1 . O w ieczk o w o , o b sz . d w .
1 2 . L ip n ica g m in a .
1 3 . L isew o  g m in a .
1 4 . L isew o , o b sz . d w .
1 5 . M o k ry la s g m in a .
1 6 . M ałe P u łk o w o g m in a .
1 7 . N ad l. K o n stan c jew o , o b sz . d w .
1 8 . N o w aw ieś , o b sz . d w .
1 9 . N o w y M ły n , o b sz . d w .

—  Z g in ę , a le s ię o czy szczę ... - * .

C o ś so b ie p rzy p o m n iaw szy w te j ch w ili, p o b ieg  
d o g ab in e tu —  p rzy n ió sł p ap ie ry , zaczą ł je p o k azy w a ł  
Ju lii, szep tać zn o w u . Z d aw a ło s ię , jak b y ch c ia ł d o  
w ieść , iż sp e łn ia ł sw e o b o w iązk i w tak i sp o só b , i; 
racze j o ca la ł n iż szk o d z ił...

C zy p an n a Ju lia u w ie rzy ła ln u , czy s ię w  is to c ie  
p rzek o n a ła , iż n ie tak b y ł w in n y m , jak sąd ziła — tc  
p ew n a , że zn o w u c ich y m szep tem d łu g im  zak o ń czy ł  
ro zm o w ę i B ren n e r, p o żeg n aw szy ją , sam sp ie szn ie  
w y szed ł z d o m u .

Ju lia d o p iero te raz , p o w y jaśn ien iu jeg o , u sn ęła  
a c io tk a M alu śk a n a p a lcach w szed łszy , zn a laz ła j^  
ju ż g łęb o k im  sn em  u ję tą .

N ak azan o w  ca ły m  d o m u m ilczen ie ...
B ren n e r ty m czasem  b ieg ł u liczk am i b o cźń e tn i, z  p a  

p ie ram i zv su rd u tem , d o p a łacu K o sso w sk ich , w  k tó  
ry m m ieszk a ł jen e ra ł L ew ick i. P o m im o u sp o k o jen ia  

có rk i i p rzeb y te j c iężk ie j z n ią ch w ili, s ta ry za led w ie  
iść m ó g ł, tak je szcze czu ł s ię p o ru szo n y m  i o s łab ły m

N ie m ó g ł s ię sn ąć u w o ln ić o d o b o w iązk u ... T y  
len i d o sta ł s ię , —  za tacza jąc jak b y p ijan y , d o p ry w a  

tn e j k an ce lary i jen e ra ła ...
T u w te j ch w ili n ik o g o n ie b y ło , o p ró cz o w eg c  

s ław n eg o p ijak a C h arłam p o w icza , k tó ry zw y k le rap o r  

ta d o w . k s ięcia p rzep isy w a ł. P o n iew aż ju ż o d d w  
k ilk u C h arłam p o w icz c iąg le b y ł p ijan y tak , że p rzep i 

sy w ać n ie m ó g ł, teg o d n ia g ru b y m  szn u rem  p rzy w ią  

zan y b y ł za o b ie n o g i d o s to lik a ... S zn u r zaś tak m i  
s te rn ic n a jak ieś w ęz ły b y ł sp lą tan y , że ch o ćb y g c  

m ó g ł ro zw iązać , n ie p o trafiłb y p o tem  sp ę tlić p o d o b n ie  
C h arłam p o w icz b lad y , p rzep ity , cu ch n ący w ó d k ą , .z e  
czk aw k ą , s ied z ia ł n ad p ap ie rem i ze z ło śc ią , ak  
z w p raw ą racze j d o sk o n a łeg o ry so w n ik a n iż k a lig ra  
fa , z le żąceg o p rzed so b ą b ru lio n u rap o rt k o p io w a ł

P o d n ió s ł g ło w ę, zo b aczy w szy B ren n era i n ic n ii 
m ó w iąc , p o k aza ł m u ję zy k ty lk o , sp u ścił o czy —  p isa  

d a le j. ' ' (C . d . n j



---- - Str. 4 „GLOS WĄBRZESKI" Nr. 149 —-ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P r z e m y s ł p o l s k i
winien każdy popierać — pijcie więc

CMIETANKĘ POMORSKĄ

2 0 .  O s t r o w i t e  g m i n a .

2 1 .  P r z e s z k o d a , o b s z . d w .

2 2 .  P o d z . G o l u b s k i  g m i n a .

2 3 .  S k ę p s k  g m i n a .

2 4 .  S o k o l i g ó r a  g m i n a .

2 5 .  W i e l . P u ł k o w o  g m i n a .

2 6 .  Z a w a d a , o b s z . d w .

L .  d z . 7 8 9 7 /2 9  I I .

P r z e w o d n ic z ą c y  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o

( — ) D r . E . P r ą d z y ń s k i

S t a r o s t a  P o w i a t o w y .

R Z Ą D  R Z E S Z Y  O T R Z Y M A Ł  V O T U M  

U F N O Ś C I .

B e r l in , 1 5 . 1 2 . G a b i n e t k a n c le r z a M u l l e r a o -  

t r z y m a ł o d  R e i c h s t a g u  v o t u m  u f n o ś c i .

S I E K I E R Ą  Z A M O R D O W A Ł  M A T K Ę .

W i ln o , 1 5 . 1 2 . W  m i a s t e c z k u  H o r o d z i e j e z a ­

m o r d o w a n o  5 0 - l e t n i ą  A n n ę  S z a p e jk o . J a k  s i ę o -  

k a z a ł o , m o r d e r c ą  j e j b y ł s y n , 2 6 - l e t n i M i k o ł a j .  

P r z y c z y n ą  m o r d u  b y ł a  c h ę ć  z a w ł a d n i ę c ia  k i l k u s e t  

r u b l a m i  w  z l o c i e , k t ó r e  z a m o r d o w a n a  m i a ła  w  u -  

k r y c iu . M o r d u  d o k o n a n o  s i e k i e r ą  p o d c z a s s n u  o -  

f i a r y . Z a b ó j c ę  o s a d z o n o  w  w i ę z i e n i u .

K S I Ą D Z  J E C H A Ł  D O  C H O R E G O  I Z G I N Ą Ł  

P O D  K O Ł A M I P O C I Ą G U .

P o d  W a r s z a w ą  n a  l i n j i O z o r k ó w  —  Ł ę c z y c a  

p o c i ą g  w p a d ł n a  w ó z , k t ó r y m  j e c h a ł k s , M a r ja n  

J a r c z y k  z  K o m u n j ą  ś w . d o  c h o r e g o . K s i ą d z  z o s ta ł  

z a b i t y  n a  m i e j s c u .

P I Ą T Y  W A L N Y  Z J A Z D  T E A T R Ó W  L U D O ­

W Y C H  W  W A R S Z A W I E .

o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i u  2  l u t e g o  1 9 3 0  r o k u . P r o g r a m  

z j a z d u  m i ę d z y  i n n e m i o b e j m u j e s p r a w o z d a n i e  z  

d z i e s i ę c i o l e c i a  i s t n i e n i a  Z w i ą z k u  p o k a z y  i r e f e r a ­

t y  z  d z i e d z i n y  t e a t r u  l u d o w e g o  w  P o l s c e , o r a z  c a ­

ł y  s z e r e g  z a g a d n ie ń  z  d z i e d z i n y  k u l t u r y  t e a t r a l n e j  

n a  w s i i w  m i e ś c i e . Z j a z d  z a p o w i a d a  s i ę  b a r d z o  

l i c z n y , c o  t ł u m a c z y ć  n a l e ż y  t e m , ż e  c o r a z  w i ę k s z e  

r z e s z e  i n t e r e s u j ą  s i ę  t e a t r e m  l u d o w y m .

„ D z i w n a  h i s t o r j a  p a n n y  M o n i k i“ .

P r z e d o s t a t n i n u m e r ( 3 4 3  w y d a n i a  F . E . D . C .  

B . A .) „ I l u s t r o w a n e g o  K u r j e r a  C o d z i e n n e g o * * d o ­

n i ó s ł s e n s a c y j n ą w i a d o m o ś ć , k t ó r ą  p o d a j e m y  z e  

w z g l ę d u  n a  t r e ś ć . , , I 1 . K u r j e r * *  p i s z e :

( W )  D n i a  8  g r u d n i a  b . r . z g ł o s i ł a  s i ę  w  k o m i -  

s a r j a c i e  P . P . w  T a r n o p o l u  1 7 - l e t n i a  M o n i k a  M  e -  

r z e j e w s k a  z W ą b r z e ź n a  i o p o w i e d z i a ł a  f a n t a s t y ­

c z n ą h i s to r j ę u w i ę z i e n i a  j e j , j a k  t w i e r d z i , p r z e z  

h a n d l a r z y  ż y w y m  t o w a r e m  a ż  z T o r u n i a , g d z i e  u -  

c z ę s z c z a  d o  s z k ó ł .

M o n i k a M i e r z e je w s k a  j e s t u c z e n i c ą  I I k u r s u  

s e m in a r j u m  w  T o r u n iu  i m i e s z k a ł a  t a m  w  i n t e r n a ­

c i e  d l a  u c z e n ie . D n i a  1 3  p a ź d z i e r n i k a  p o  p o ł u d n i u  

w y s z ł a  z i n t e r n a t u . G d y  p r z e c h o d z i ł a o b o k  p a r ­

k u  W i l s o n a , p r z y s t ą p i ł d o  n i e j n i e z n a n y  m ę ż c z y ­

z n a  i c h w y c i w s z y  j ą  b r u t a ln i e z a  r a m i o n a w e p ­

c h n ą ł d o  s t o j ą c e g o  o b o k  k r y t e g o  c z t e r o o s o b o w e ­

g o  a u t a . C o  d a l e j s i ę  z  n i ą  s t a ło  n i e  p a m i ę t a , g d y ż  

p r a w d o p o d o b n i e s k u t k i e m  o d u r z e n i a n a r k o t y k a ­

m i s t r a c i ł a  p r z y to m n o ś ć .

Ś w i a d o m o ś ć  t e g o , c o  s i ę  z  n i ą  d z i e je , o d z y s k a ­

ł a  a ż  n a  d r u g i d z i e ń  r a n o . O t w o r z y w s z y  o c z y  s p o ­

s t r z e g ła , ż e  z n a j d u j e s i ę w  a u c i e  w r a z  z e  ś p i ą c ą  

d z i e w c z y n ą , w y g l ą d a j ą c ą  n a  l a t 1 5 . M i a ł a  w r a ż e ­

n i e , ż e  j a d ą  w  k i e r u n k u  B y d g o s z c z y . P o  c h w i l i  

z n ó w  z a s n ę ł a . D r u g i r a z  o d z y s k a ł a p r z y t o m n o ś ć  

g d z i e ś  j a k  j e j s i ę  z d a j e  k o ł o  B i a ł e g o s t o k u  ( ! ) , p o ­

c z e r ń  z n ó w  w i d a ć  p o d  d z i a ł a n i e m  n a r k o t y k u  p o ­

p a d ł a  w  s t a n  z a m r o c z e n i a .

O b u d z i ł a  s i ę  n a  d o b r e  5 — 6  k i m . z a  W i le j k ą  w  

w o j e w ó d z t w i e w i l e ń s k i e m , g d z i e a u t o  s t a n ę ł o  

s k u t k i e m  j a k i e g o ś  d e f e k t u  m o t o r u , a  d w a j m ę ż c z y ­

ź n i j a d ą c y  z  n i e m i z a j ę c i b y l i n a p r a w ą . W ó w c z a s  

k o r z y s t a j ą c , ż e  u w a g a  i c h  s k i e r o w a n a  b y ł a  w  i n n ą

I
C h c e s z  c z y s t o  p o l s k i p r z e m y s ł  |

p o p i e r a ć  |

Pij i żądaj wszędzie |
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s t r o n ę  w y s u n ę ł a  s i ę  z  a u t a  i u c i e k a ł a  n a p r z ó d  n a -  

o ś l e p  p r z e z  p o l a , a  p o t e m  o  ż e b r a n y m  c h l e b i e  i  

p i e c h o tą  p r z e z  4 5  d n i s z ł a w  s t r o n ę T a r n o p o l a ,  

c h c ą c  d o s t a ć  s i ę d o  b l i s k i c h  z n a j o m y c h , k t ó r y c h  

t u  p o s i a d a .

P o  t r u d a c h  i n ę d z y  z b i e d z o n a  d o t a r ła  d o  c e l u  

w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  g r u d n i a , p o c z e m  z g ł o s i ł a  s i ę  

w  k o m i s a r i a c ie , g d z i e o p o w i e d z i a ł a o w ą d z i w n ą  

h i s to r j ę .

N a  p o d s t a w i e  z e z n a ń  o w e j p a n n y  M o n i k i p o ­

l i c j a  r o z p o c z ę ła  d o c h o d z e n i a , a c z k o l w i e k c a ła  t a  

s p r a w a  p o r w a n i a  w y g l ą d a d z i w n ie  t a je m n i c z o i  

n i e p r a w d o p o d o b n ie . H a n d la r z e  ż y w y m  t o w a r e m  

n o r m a l n i e  n i e  p o r y w a j ą  d z i e w c z ą t g w a ł t e m  n a  u -  

l i c y , b o  n i e  n a  w i e l e  p r z y d a łb y  i m  s i ę t a k i „ t o ­

w a r " . A n i  t e g o  s p r z e d a ć , a n i  w y w i e ź ć  —  a  w  n a r ­

k o z i e p r z e w o z i ć  p r z e z g r a n i c ę , w i e ź ć o k r ę t e m  

i t p . t a k ż e  n i e p o d o b n a .

P o z a te m  k t o  w y w o z i  ż y w y  t o w a r  n a  w s c h ó d ?  

O  t e m  j e d n a k  w s z y s tk i e m  1 7 - l e tn i a  M o n i k a  j e s z ­

c z e  n i e  w i e , c o  j e s t z u p e ł n i e  z i o z u m i a ł e .

D a l e j o b l i c z e n i e c z a s ó w  t a k ż e  b a r d z o  s z w a n ­

k u j e . Z  T o r u n ia  d o  B y d g o s z c z y  o d l e g ł o ś ć  j a k i e ś  

3 0  k i l o m e t r ó w  j e c h a n o  c a ły  w i e c z ó r i n o c  ( ! ) . A  

p o t e m  o b u d z i ł a  s i ę  k o ł o  B i a ł e g o s t o k u , t . j . d a l e j o  

5 0 0  k i l o m e t r ó w  i c a ły  c z a s  s p a ł a . D o b r y  s e n  i d o ­

b r e  ś r o d k i n a s e n n e !

I w r e s z c i e  p o  c o  b y ł o  4 5  d n i m a s z e r o w a ć  p i e ­

c h o t ą  o  ż e b r a n y m  c h l e b ie , g d y  w y s t a r c z y ł o  z g ł o ­

s i ć s i ę d o  p i e r w s z e g o n a p o t k a n e g o  p o s t e r u n k u  

p o l i c j i?

Z a t e m  c o  i n n e g o  l e ż y  n a  d n i e  t e j d z i w n e j h i -  

s t o r j i i j e s z c z e  d z i w n i e j s z e j , a  m a ło  p r a w d o p o d o ­

b n e j , p i e l g r z y m k i m ł o d e j d z i e w c z y n y  z T o r u n i a .  

C o  —  t o  w ł a ś n i e  m a . z a m ia r  w y ś w i e t l i ć  p o l i c j a .

B A N D Y C K I E  Z A L O T Y  W E  W Ł A D Y S Ł A W O ­

W I E .

W  c z w a r t e k  w  p o ł u d n i e w ł a d z e  b e z p i e c z e ń ­

s t w a  W a r s z a w y  z a a l a r m o w a n e z o s ta ł y  d o n i e s i e ­

n i e m , i ż  w e  w s i W ł a d y s ł a w ó w  p o w . g r ó j e c k i e g o  

b a n d y c i d o k o n a l i n a p a d u  n a  s z e r e g  d o m ó w .

M . i n . n a p a d l i b a n d y c i n a  z a g r o d ę  g o s p o d a r z a  

G u c a , g d z i e  z w i ą z a w s z y  s ł u ż ą c ą Z u z a n n ę  M ą k ę ,  

o d d a l i d o  n i e j k i l k a  s t r z a ł ó w  n a  p o s t r a c h ,  p o c z e m  

o b r a b o w a w s z y  m i e s z k a n i e , j e d e n  z  n i c h  z a p r o p o ­

n o w a ł s ł u ż ą c e j w z ię c i e  z  n i ą  ś l u b u . G d y  t a  s i ę  n i e  

z g o d z i ł a , b a n d y c i p o b i l i j ą  d o  k r w i .

N a s t ę p n i e  b a n d y c i  d o k o n a l i s z e r e g u  r a b u n k ó w  

w  i n n y c h  z a g r o d a c h , w s z ę d z i e  p r o p o n u j ą c s ł u ż ą ­

c y m  o ż e n e k . G d y  j e d n a k  d z i e w c z ę t a n i e c h c i a ł y  

s i ę  z g o d z ić , b a n d y c i p o w i ą z a l i w s z y s tk i e  r a z e m  i  

c h c i e l i u p r o w a d z i ć  d o  p o b l i s k i e g o  l a s u .

G d y d z i e w c z ę t a p o d n i o s ł y  k r z y k i , b a n d y c i  

z b i e g l i .

P o l i c j a  z a r z ą d z i ła  o b ł a w ę  n a  b a n d y t ó w .
irarr uio l t .l  j -j mii i  m■■mmnrr mw \

P o n u r a  t a j e m n i c a  g r o b o w c a .

S t r a s z l iw y  z g o n  r o t m i s t r z a  w  t r u m n i e .

Ł ó d ź , 1 6 , 1 2 . ( T e l . w ł . ) N a  j a w  w y s z e d ł t r a g i ­

c z n y  w y p a d e k  p o c h o w a n i a  c z ł o w i e k a w  l e t a r g u  

p r z e d  9  l a t y .

Z  p o w o d u  s p r z e d a ż y  m a j ą t k u  r y c e r s k ie g o  R y ­

b n e j , p o w . t a r n o g ó r s k i , T o w a r z y s t w u „ Ś l ą z a k " ,  

z w ł o k i z m a r ł y c h  w ł a ś c i c i e l i r o t m i s t r z a  K o s z y c ­

k i e g o , j e g o  ż o n y  i s y n a  m i a ł y  b y ć  p r z e n i e s i o n e  d o  

g r o b o w c a  r o d z i n n e g o  K o s z y c k i c h w  p o w . r a c i ­

b o r s k i m .

W  c z a s ie  o t w a r c i a  g r o b o w c a  z a u w a ż o n o , i ż  

d o l n e  d e s k i t r u m n y  r o t m i s t r z a  K o s z y c k i e g o  z m a r ­

ł e g o  r z e k o m o  n a  u d a r  s e r c a , b y ł y  w y ł a m a n e , z w ł o ­

k i z a ś l e ż a ł y  t w a r z ą  n a  d ó ł z w y c i ą g n i ę t e m i r ę ­

k o m a . P o n i e w a ż  n i c  n i e  w s k a z u j e  n a  t o , a b y  z w ło ­

k i z o s ta ł y  o b r a b o w a n e , p o z o s ła j e j e d y n i e m o ż l i ­

w o ś ć , i ż  r o t m i s t r z  K o s z y c k i z o s t a ł p o c h o w a n y  w  

l e t a r g u  i o b u d z i ł s i ę  w  t r u m n i e .

P o t w ó r  z  D u s s e l d o r f u  s c h w y t a n y !

W  m i e ś c i e  E g e r  w  p ó ł n o c n o  - z a c h o d n i c h  C z e ­

c h a c h  ( n i e m i e c k i c h ) p o l i c j a  z a a r e s z to w a ł a  m ł o d e ­

g o  c z ł o w i e k a  l a t 2 8 , j a k o  p o d e j r z a n e g o  o  d o k o n a ­

n i e  l i c z n y c h  m o r d e r s t w  w  D u s s e l d o r f i e .

A r e s z to w a n y  p o d a ł , z e  n a z y w a  s i ę  J e r z y  M .u l -  

l e r  i ź e  u r o d z i ł  s i ę  w  E g e r . P o  s p r a w d z e n i u  o k a z a ­

ł o  s i ę , ż e  n a z y w a  s i ę  J ó z e f M a j e r i ż e  b y ł w i e l o ­

k r o t n i e  k a r a n y  i ż e  j e s t z  z a w o d u  s z o f e r e m .

P r z e p r o w a d z o n a w c z o r a j e k s p e r t y z a  k a l i g r a ­

f i c z n a  d a ł a  z d u m i e w a j ą c e  w y n i k i , s t w i e r d z a j ą c e  w  

s p o s ó b  n a j b a r d z i e j k a t e g o r y c z n y  w i n ę  M a je r a .

N a k a z a n o  M a j e r o w i n a p i s a ć  l i c z n y  s z e r e g  w y ­

r a z ó w  i z d a ń , K i e d y  j e  p o r ó w n a n o  z  p i s m a m i b ę -  

d ą c e m i w  p o s i a d a n i u p o l i c j i d i i s s e l d o r f s k i e j —  

w t e d y  n i e z a p r z e c z a l n ie  s t w i e r d z o n o  i d e n ty c z n o ś ć  

r ę k i s p r a w c y .

O d k r y t o  c h a r a k t e r y s t y c z n y  s z c z e g ó ł , ź e  a r e s z ­

t o w a n y  w y r a z „ G e r t r u d a " p i s a ł p r z e z „ d " i w  

ś r o d k u , t . j . „ G e r d r u d a " , t . j . t a k  s a m o , j a k  m o r ­

d e r c a  d i i s s e ld o r f s k i p i s a ł w  l i ś c i e  d o  o p i e k u n k i  

z a m o r d o w a n e j G e r t r u d y  A l b e r m a n . O s t r e  n a r z ę -
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d z i e , z n a l e z i o n e p r z y  M a je r z e , z g a d z a s i ę z o -  

s t r z e m , z a  k t ó r e g o  p o m o c ą  z a d a n o  r a n y  o f i a r o m  

m o r d u  z  D u s s e ld o r f u .

■—nai—Mm-n ir’mii

Po t o c zn e  .

Wąbrzeźno, d n i a , 1 6  g r u d n ia  1 9 2 9  r .

—  S i ó d m a  r o c z n ic a  ś m ie r c i ś p . N a r u t o w ic z a ,  

p i e r w s z e g o  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j , p r z y p a ­

d a  d z iś , w  p o n i e d z i a ł e k  1 6  g r u d n i a . Z  p o w o d u  t a k  

b o l e s n e j d l a  c a ł e g o  N a r o d u  r o c z n i c y , u m i e s z c z a ­

m y  n a  i n n e m  m i e j s c u  a r t y k u ł .

—  W i o s n a  n a d c h o d z i?  P r z e z  c a ły  d z i e ń  w c z o ­

r a j s z y  p a n o w a ł w  c a łe j P o l s c e  s i l n y  w i a t r . M i e j ­

s c a m i s p a d ł d e s z c z . P o w i e t r z e  b y ł o  z i m n e . J a k  

s t a r z y  l u d z i e  p r z e p o w i a d a j ą , d o  g w i a z d k i m a  b y ć  

j e s z c z e  t a k i e  z m i e n n e  p o w i e t r z e  —  d o p i e r o  p ó ź ­

n i e j m a j ą  n a s t ą p i ć  s i l n e  m r o z y .

O b e c n i e  n a  P o m o r z u  p o w i e t r z e  j e s t n a j c i e p l e j ­

s z e , c z e g o  d a j ą  d o w ó d  w y k w i t a ją c e  b z y  i k r z e w y .  

W  S t a r o g a r d z i e  n a p r z y k ł a d  n a  t a r g u  p o j a w i ł y  s i ę  

ś w i e ż e  f i o ł k i i g r z y b y . N a w e t w  n i e k t ó r y c h  m i e j ­

s c a c h  k a s z t a n y  p o k r y ł y  s i ę  z i e l e n i ą . N a  P o d d ę b i u  

p o d  Ł o d z ią  o s i a d ł n a  j e d n e j z e  s t o d ó ł b o c i a n , k u  
w ie l k i e j r a d o ś c i m i e s z k a ń c ó w .

—  S u c h e  d n i . W  ś r o d ę , p i ą t e k  i s o b o t ę  b i e ż ą ­

c e g o  t y g o d n i a  p r z y p a d a j ą  s u c h e  d n i , p o ł ą c z o n e  z e  

ś c i s ł y m  p o s t e m .

—  P o l o w a n i e  z  n a g o n k ą o d b y ł o  s i ę  u b i e g ł e j  

s o b o t y  w  l a s a c h  c z y s t o c h l e b s k i c h . U d z ia ł  b r a ł o  1 5  

s t r z e lc ó w . Z e s t r z e l o n o  o k o ł o  3 0  z a j ę c y . P o l o w a ­

n i e  u t r u d n ia ł d e s z c z  o r a z  z i m n o .

—  H a n d e l w  d n i ś w ią t e c z n e . W  „ D z i e n n i k u  

U s ta w "  u k a z a ło  s i ę  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n is t r a  s p r a w  

w e w n ę t r z n y c h , p r z e d ł u ż a j ą c e h a n d e l w  o k r e s i e  

ś w ią t e c z n y m  w  d n i p o w s z e d n i e  d o  g o d z i n y  9 - t e j  

w i e c z o r e m  i p o z w a l a ją c e  n a  o t w i e r a n i e s k l e p ó w  

w  n i e d z ie l ę  o d  g o d z . 1 d o  6  p o  p o ł u d n i u .

—  N o w a u l g a  p o d a t k o w a . U r z ę d y  s k a r b o w e  

o t r z y m a ły  z a w i a d o m i e n i e , i ż  m o ż n a  p r o l o n g o w a ć  

d o  d n i a  3 1  s t y c z n i a  1 9 3 0  r o k u  p ł a t n o ś ć  r a t y  g r u d -  

d n i o w e j p o d a t k u  m a j ą t k o w e g o  n i e k t ó r y m  w ł a ś c i ­

c i e lo m  r o l n y m  n a  i c h  i n d y w i d u a l n e , u z a s a d n io n e  

p o d a n i a .

P r z y  o d r o c z e n i a c h  s t o s o w a n e  b ę d ą  o d s e t k i 1 %  

i n i e  b ę d z ie  s t o s o w a n y  t e r m i n  u l g o w y  c z t e r n a s t o ­

d n i o w y .

—  K r a d z ie ż  i n d y k ó w  i k u r , W  n o c y  z  d n i a  1 2  

n a  1 3  b m . s k r a d z i o n o z a p o m o c ą w ł a m a n i a p .  

G ó r s k i e m u  w  Z i e l e n i u  8  i n d y k ó w  i 6  k u r . S p r a w ­

c y  n i e z n a n i . P o l i c j a p o s t e r u n k u  W ą b r z e ź n o  p r o ­

w a d z i e n e r g i c z n e  d o c h o d z e n i a ,

—  Z w a ż a j n a  r o w e r !  J ó z e f  R u s z k o w s k i z  W ą ­

b r z e ź n a , w y b u d o w a n i e  p o d  D w o r z e c , p r z y b y ł w 

d n i u  1 3  b m . d o  m i a s t a  w  c e l u  z a ła t w ie n i a  s p r a ­

w u n k ó w . W c h o d z ą c  p r z y  u l . K o l e j o w e j d o  s k ł a d u  

p . W i n c e n t e g o  L e w a n d o w s k i e g o , p o z o s t a w i ł r o ­

w e r n a  u l i c y . K i e d y  p , R u s z k o w s k i w y s z e d ł z e  

s k ł a d u , r o w e r u  j u ż  n i e  b y ł o . N i e  z o s t a w i a ć w i ę c  

r o w e r ó w  n a  u l i c y  b e z  o p i e k i !
— Wystawa robót rącznych i gospodarstwa domowego. 

W c z o r a j o d b y ł a s i ę W y s ta w a  r o b ó t r ę c z n y c h  i g o s p o d a r ­

s t w a  d o m o w e g o  w  s a l i w ik a r jó w k i . E k s p o n a t ó w  w y s t a w i o ­

n y c h  b y ł o  o k o ł o  5 0 0 , w  t e m  n a j r ó ż n i e j s z e p r a c e  r ę c z n e ,  

j a k : o b r u s y , k o s z u le , p i ę k n i e w y k o n a n e  p o d u s z k i a n a w e t  

p r e c y z y jn i e w y k o n a n e o b r a z y , L d z i a ł u  g o s p o d a r s t w a d o ­

m o w e g o  m ło d e  g o s p o d y n i e  w y s t a w i ł y  w ie l e  s m a k o ł y k ó w  —  

c ia s tk a , t o r t y  n a j r ó ż n i e j s z e g o  g a t u n k u .

W y s t a w a , k t ó r a c ie s z y ł a s i ę w i e l k ą f r e k w e n c ją , u r z ą ­

d z o n a s t a r a n ie m  k u r s i s t e k  r o b ó t r ę c z n y c h  i g o s p o d a r s t w a  

d o m o w e g o , b y ł a  n a p r a w d ę  p o k a z e m  t e g o , c o  n a u c z y ł y  s i ę  

k u r s i s t k i p r z e z t a k  k r ó t k i c z a s . P o d n i e ś ć  m u s i m y  s t a r a n i a  

p a ń I n s t r u k to r e k  — Czajkowskiej i Mierzwińskiej, k t ó r e  

n a p r a w d ę z c a ł e m  p o ś w i ę c e n i e m  s i ę p r a c o w a ły  n a d  w y ­

k s z t a ł c e n ie m  k u r s i s t e k . B a r d z o w ie l e u c z y n i ł Katolicki 

Związek Młodzieży, a l b o w i e m  za j e g o  s t a r a n i e m , a zwła­

s z c z a  ks prof. Ż y n d y , k u r s g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  u r z ą ­

d z a n y  j e s t d l a  m ło d z i e ż y  n a  c a ł y m  t e r e n i e  d i e c e z j i c h e łm iń ­

s k i e j . J a k  n a s p o i n f o r m o w a n o , K a t o l i c k i Z w ią z e k  M ł o d z ie ­

ż y  u r z ą d z a  w  W ą b r z e ź n i e  d r u g i w ę d r o w n y  k u r s  r o b ó t r ę ­

c z n y c h  i g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o . Z a p is y  j u ż  s i ę  p r z y jm u ­

j e . Z  b ó l e m  s e r c a  n o t u j e m y  n i e s ły c h a n ą  r z e c z . I s t n ie ją c y  w  

W ą b r z e ź n ie , ,K r e i s la n d b u n d “ u r z ą d z a r ó w n i e ż p o d o b n y

PSJEMY WSZYSCY
mena, ® _______

(„Śmietankę Pomorską85)
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kurs, na który, jak nas poinformowano, zapisują się rów­
nież Polki, Niesłychany postępek Polek, należy z całą sta­
nowczością potępić!

— Nadzwyczajne zebranie Teatru Ludowego 
odbędzie się we wtorek 17 bm. o godz. 8-ej w sal­
ce p. Kaczyńskiego. Przybycie wszystkich człon­
ków, zwłaszcza amatorów konieczne. Na porząd­
ku obrad bardzo ważne sprawy!

 ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ju ż  o d  d ziś
lis tow i p rzy jm u ją  

p rzed pła tą n a  

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I**

— Serdeczna prośba. Począwszy cd 1 grudnia 
1929 r. uruchomiono Kuchnię Ludową dla najbie­
dniejszej ludności miasta Wąbrzeźna. Pozatem u- 
ruchomiono z dniem 19 listopada 1929 r. osobną 
kuchnię w miejscowych szkołach powszechnych 
dla dożywiania dzieci biednych w wieku szkol­
nym. W szkołach wydaje się dziennie 130 porcyj 
W kuchni Ludowej wydaje się dziennie 244 por- 
cy obiadu. Frekwencja jest z dnia na dzień więk­
sza.

Prosimy serdecznie Szan. Obywatelstwo mia­
sta i okolicy o niesienie pomocy. Wydatki bowiem 
połączone z urządzeniem wspomnianych kuchni 
są poważne.

Każdą ofiarę bądź to w gotówce bądź to w na- 
turaljach przyjmujemy z największą wdzięczno­
ścią.
Nie możemy dopuścić do tego, ażeby ludność bie­
dna została w porze zimowej, dla biedaka zawsze 
dokuczliwej, bez stałej i wydatnej opieki. Kuchnie 
które urządziliśmy prowadzi się wzorowo. Przy­
dział obiadów i dożywiania stoi pod nadzorem  
Komisji Opieki Społecznej i opiekunów społecz-

Każda ofiara, która wpłynie na rzecz Kuchni 
i dożywiania dzieci, zostanie zużytą celowo i spra­
wiedliwie. Ufamy, że nasza prośba znajdzie u 
wszystkich obywateli przychylne przyjęcie.

Ofiary przyjmują „Głos Wąbrzeski1’, „Gazeta 
Wąbrzeska” i „Allg. Nachr. fur Pomm. i bur­
mistrz Schwarz.

Za Komitet:
(— ) Schwarz, burmistrz.

— Komunikat Urzędu Skarbowego podatków i opłat 
skarbowych w Wąbrzeźnie. Urząd Skarbowy podaje do pu­
blicznej wiadomości, że zgodnie z postanowieniem art. 30 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym z dnia 15. 7. 
1925 r. Dz. U. R. P. Nr. 79 z roku 1925 poz. 550 winny być 
wykupione świadectwa przemysłowe i karty rejestracyjne 
na rok 1930 najpóźniej do dnia 31 grudnia 1929 r.

Ustawowy termin bezwarunkowo przedłużony nie zo­

stanie.

Natychmiast po upływie wspomnianego wyżej terminu, 
t. j. już od 2 stycznia 1930 r. przystąpi Urząd Skarbowy do 
lustracji przedsiębiorstw i zajęć obowiązanych do nabycia 
świadectw przemysłowych, przyczem winnych niewykupie- 
oia świadectw przemysłowych pociągnie do odpowiedzial­

ności karnej przy zastosowaniu postanowień art. 98 wyżej 
cytowanej ustawy.

W końcu Urząd wyjaśnia, że przewidziany w art. 2 u-la­
wy z dnia 31. 7. 1924. (Dz. U. R. P. Nr. 73 poz. 721) 14-dnio- 
wy termin ulgowy nie ma zastosowania do należności za 
świadectwa przemysłowe i karty rejestracyjne, a kary za 
zwłokę będą pobierane już od 2 stycznia 1930 r.

Wąbrzeźno, dnia 10 grudnia 1929 r.
Naczelnik Urzędu Skarbowego:

(— ) G rzyw acz.

— Powszechna Wystawa Krajowa w Wąbrze­
źnie. Jutro, t. j. we wtorek o godzinie 8-mej wie­
czorem w kinie „Dwór Wąbrzeski” wyświetlać się 
będzie staraniem Związku Obrony Przemysłu 
Polskiego polski film pod tytułem „Powszechna 
Wystawa Krajowa w Poznaniu”. Dotychczas wi­
dzieliśmy urywki z tego filmu, jutro będziemy po­
dziwiać wszystkie większe i mniejsze imprezy u- 
rządzane podczas Powszechnej Wystawy Krajo­
wej. Jutro więc wszyscy pójdziemy na film P. W. 
K.

— „Panienka z chmur**. Jutro odbędzie się ga­
lowa premjera pierwszego pomorskiego filmu 
„Panienka z chmur” wytwórni „Marfilmu” w To­
runiu.

Już ze względu na to, że w filmie tym wystę­
puje nasz rodak p. Z. Ziółkowski, warto ten obraz 
zobaczyć!

Z POWIATU.
— Płużnica. (Przejęcie sołectwa). W ubiegły 

wtorek odbyło się przejęcie sołectwa przez nowe­
go sołtysa p. Jana Sowińskiego. Nowemu sołtyso­
wi życzymy w pracy wszelkiej pomyślności.

— Nowe podatki. Rada Gminna uchwaliła na­
łożyć podatki od napisów oraz od zabaw i przed­
stawień kinowych. Gmina Płużnica jest więc 
pierwszą, która takie podatki uchwaliła.

— Zebranie Powstańców i Wojaków odbyło się 
w niedzielę, dnia 8 bm. Na zebraniu było obec­
nych 13 osób na 72 członków. Świadczy to o wiel- 
kiem niezrozumieniu niektórych członków o obo­
wiązkowości. Członkowie Tow. Powstańców i 
Wojaków ocknijcie się ze snu!

— Nowy skład rzeźnicki. Pan Lewandowski z 
Płużnicy, otworzył tu skład rzeźnicki. Panu Le­
wandowskiemu życzymy wiele szczęścia w inte­
resach!

wy na powtórnej rozprawie wydał znów wyrok 
identyczny.

Pozostała jedynie droga łaski Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. W tych dniach nadeszła wia­
domość, że Pan Prezydent z prawa łaski nie sko­
rzystał, wyrok więc podlega wykonaniu.

Lewandowskiemu pozostaje więc tylko kilka 
dni życia, do czasu przyjazdu kata do Grudzią­
dza. Wyrok wykonany będzie przez powieszenie, 
w murach więzienia.

— Poznań. (Zamach na redakcję). Onegdaj póź­
nym wieczorem dokonano na redakcję „Piasta 
Wielkopolskiego” zamachu. Nieznany sprawca 
rzucił jakimś twardym przedmiotem w okno re­
dakcji, chcąc prawdopodobnie „zgładzić” redak­
tora. „Piasta Wielkopolskiego” p. dr. Michałkie- 
wicza. Na szczęście przedmiot rzucony do lokalu, 
wybił tylko szybę. Pracującym przy oknie pp. dr. 
Michałkiewiczowi oraz redaktorowi Wachowia­
kowi nic się nie stało. Za sprawcą napadu prowa­
dzi się dochodzenie.

R U C H T O W A R Z Y S T W .

Z CAŁEJ POLSKI.

— Toruń. (Katastrofa lotnicza). W czwartek z 
Warszawy wystartowali w drogę powrotną do 
Bydgoszczy kpt. pilot Moszczeński wraz z mecha­
nikiem st. szeregowcem Musylem. Pod Toruniem 
zetknęli się z silną wichurą, z tej też przyczyny 
postanowili lądować już na lotnisku toruńskiem. 
Samolot zawadził jednak o drzewo i runął na zie­
mię, rozstrzaskując się niemal w drobne kawałki. 
Kpt. pilot Moszczeński poniósł śmierć na miejscu, 
mechanik Musyl zaś połamał sobie ręce i nogi.

— Grudziądz. (Kara śmierci na mordercę). Dłu­
go się ciągnąca sprawa Leona Lewandowskiego, 
który jak wiadomo wymordował w swoim czasie 
całą swoją rodzinę na Tarpnie, zabijając dwoje 
rodziców, babkę, siostrę i dwóch braci siekierą, 
doszła obecnie do ostatniego stadjum.

Jak wiemy, skazany przez sąd okręgowy na 
sześciokrotną karę śmierci, Leon Lewandowski 
wnosił o skasowanie wyroku w sądzie najwyż­
szym. Wyrok został skasowany, lecz sąd okręgo-

D w ó r W ąbrzeski

W  Ś rod ę , d n ia 18 i w  czw artek , 

d nia 19 b m . o g o d zin ie 8 16 w iecz. 

Egzotyczny dramat życiowy pt.

I R O M A N S  I
I KAPUUIłU WSCUODII :
H   W  ro lach g łów n ych   ||

I BERHARO fiOETZKE i REGIHft THOMAS I
Rg Pod względem tragizmu i ekspresji 
®l dramatycznej obraz ten iest czemśdramatycznej obraz .... .— --------

zu&ełnie nowem i rewelacyjnetn.

I
 N astęp n y p ro g ram

Dziś lati!} Mariela I
z naszą uroczą rodaczką L IĄ  M A R Ą

P rzy jm u jem y

Opony 
w sze lk ieg o ro d za ju d o  

w u lkan izo w an ia

w nowoutworzonym, urządzonym 
na wzór amerykański i wyposażo­
nym w aparaty według najnow­
szych wynalazków warsztacie wul­
kanizacyjnym zakł. „Good-Year**.

N aw et p ękn ię te o p o ny b ęd ę p o d  
g w aran cją jak n ow e.

M iskie cen y! D li o p o d  „& o o H -Iear‘ ‘ rah a tl

H . B au er S am och o dy
U L I W ąb rzE tn o  , ul. Grudziądzka 9 Telł 3

O g ło szen ie .
Do rejestru handlowego A. 247 wpisano 

firmę : S kład ko nfekc ji I b ław atów  w  W ąbrze ­
źn ie a jako w łaśc ic ie li te jże D aw id a W aida  
i E ljasza G elad e 'g o ku p có w z W ąb rzeźna . 
Firma jest jawną spółką handlową, rozpoczęła 
swe czynności 1. L 27. Do zastępstwa spółki 
jest uprawniony każdy wspólnik z osobna.

W ąbrzeźn o , dnia 30 listopada 1929 r.
S ąd G ro d zki

— Walne zebranie Stowarzyszenia Kat. Młodzieży Mę­
skiej zwołane na niedzielę, dnia 15-go grudnia br. zostało 
odłożone na niedzielę, dnia 22-go grudnia br. na godz. 1,30 
po poł. w wikaryjce. Zebranie to odbywać się będzie we­
dług następującego porządku obrad: 1) Śpiew. 2) Zagaje­
nie: Wybór prezydjum. 3) Sprawdzenie obecnych człon­
ków. 4) Odczytanie protokółu. 8) Sprawozdanie Zarządu: 
a) patrona, b) prezesa, c) sekretarza, d) skarbnika, e) bi­
bliotekarza, f) gospodarza, g) naczelnika. 6) Dyskusja nad 
sprawozdaniami Zarządu. 7) Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej. 8) Uchwalenie absolutorjum zarządowi. 9) Wybory 
do Zarządu. 10) Wybory Komisji Rewizyjnej. 11) Uchwale­
nie wpisowego i składek. 12) Przemówienia Patronatu i go­
ści. 13) Zamknięcie obrad. 14) Odśpiewanie pieśni ,,My 
chcemy Boga".

Na powyższe zebranie zapraszamy rodziców członków, 
członków Patronatu, członków wspierających, oraz wszy t- 
kich tych, którym sprawa Młodzieży Katolickiej spoczywa 
na sercu.

Uprasza się wszystkich członków, aby przybyli w czap­
kach organizacyjnych, ponieważ w dniu tym odbędzie się 
wspólna fotografja. Zarząd.

— Baczność „Lutnia". Dziś o godzinie 8-mej wieczorem 
lekcja śpiewu.

  

NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCS 

w POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 13 XII 1929 r. 

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań.

Żyto  22,75-23,20
Pszenica . 35.00—37,05
Jęczmień zw. . 25.01 —  26,00
Jęczmień brow. . ................................ 26,50—29.50
Owies ...........................  . . 21,75—23,70
Mąka żytnia 65% a work. staa. .... —,---- ,------
Mąka pszenna 65% z work. ..... 54,50—58,50
Otręby żytne  15,50 —16,5q

Otręby pszenne  17,00—^6.5^

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski" B. Szczuka, Wąbrzeżac 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka Wąbrzeźno.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

i n n n M M ain B naB im aa iB B H ai  ■ m m h h mm h b mu b b b

K ażd y m o że w yg rać
K * p rem ję 50 , 00 , 200 , 300  500 z ło tych "W

które Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza w Grudzią­
dzu rozlosuje pomiędzy wkładców, oszczędzających w 
Kasie z okazji przekroczenia półtora miljoaa złotych wkła­
dów oszczędnościowych w Kasie Spółdzielczej Parc.-Osadn.

Stan wkładów w dniu 1. 9. rb. wynosił 1 .319 .895  42 z ł 
a w dniu 23. 9. rł podniósł się dc 1 .453 .000 .00 z ł 
Braknie więc do półtora miljona tylko 47.000.00 z ł 

Poza normalnem rozlosowaniem 10 premji Zarząd przezna­
cza tym razem specjalną premję w sumie 200 z ł d la  o so b y , 
która przekroczy swoim wkładem p ółtora  m iljon a  z ło tych .

Dotychczas Kasa rozlosowała w ten sposób 2.000 zł.

K asa p łaci o d w kładó w 10°|o
Wypłata do 1.000 zł na każde żądanie, ponad 1.000 zł za 

dwutygodniowem wypowiedzeniem

G w aranc ja 3 .500 .000 z ło tych .
Jeżeli kto pragnie wygrać premję, niech zatem nie zwleka 

ze złożeniem oszczędności w
K as ie S p ó łd z ie lcze j P arć .-O sad n icze j  

w  G ru dziąd zu

Plac 23 Stycznia Nr. 21. Telefon nr. £90.
P .K .O . W arszaw a Ń r. 70 .25 . P  K .O . P ozn ań t 206 .780

Czytajcie „Głos Wąbrzeski”
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S t r . 6  

Uwaga dla wszystkich!
X'a zarzuty moje rzucone pod adresem właś­

ciciela kina „Słońce,** nie umiał tenże sią wytłu­
maczyć z zarzuconego mu publicznie kłamstwa, 
Pan Szymanski twierdzi,że konkurencją wy wołały 
liche filmy grane w mojem kinie, na to jednak 
muszą zaznaczyć, że pomiądzy wiełkiemi dzieła mi, 

k o m . sąd o w y K o w alew o ! które już wówczas wyświetlałem^ były filmy ta- 
' ____________  kie, jak „Casa»iowa“ ,,,X ibelungi** i wiele innych

cennych pereł filmowych, jak śliczny kolorowy 
\film Sodoma i (komora** który malowniczością 

" lO -te j obrazów i kolorytem zrównć można „Casanową'*, 
w  lokalu \ który za kilka dni wyświetlany bądzie powtórnie 

n a jw ięcej d a jącem u za nakrącony został poraź wtóry w nowej insceni­
zacji. X'a filmie tym prawdopodobnie nie zabra- 

\knte żadnego kinomana.
8 p a s z c z  m ę s k i  । f  zy dziś na kino „Słońce** nie narzekają, że

R o g o w s k i , k o m . sąd o w y K o w alew o  1 wyświetla liche jilmy? Xie zle filmy wywołały 
 \ konkurencją, ale zazdrość i zachłanność ze strony 

wlaśc. kina „Słońce**. Ten bowiem przysłał do 
mnie deleyata z propozycją dania 1.000 zł mie- 

‘ , a wówczas len w razie 

sk arbo w y ch w  W ąb rzeźn ie p o d a je n i-1  wyrażenia mej zgody miał zamiar odstąpić od 
n ie iszem  d o w iad o n -o śt i p u b liczn e j, iź v / ; urządzenia nowego kina w W ąbrzeźnie, da jed- 

Szymańskiego odrzucueni, 
miał sią wyrazie: 

w Ilynku otworzą kino 
Pa u Sz. zarzuca mi, iż 

do mnie ucząszczają ludzie różnych kategoryj 
XI o je przedsiąbiorstwo służy całemu ludowi i to 
biednym i zamożnym. Czy wiąc ten, który chce 
iść do kina „Słońce** musi wpierw zbadać do któ- 

* i ludzi należy, aby nie narazić sią 
na ewentualne wyrzucenie. Po otwarciu swego 
kina narzucał p. Szymański, tysiące ulotek i wol­
nych kart wstąpu, gdyż chcial z Kaczyńskim od­
jechać, a że mu sią to nie udoje, nie rezygnuje 
p. Sz. z niektórych kategoryj ludności, których 
dawnie j do swego lokal unie przy jmował. Xiepraiv- 

„ , A , dą jest jak p. Sz. zaznacza, że małoletnie dziew-GFEDCBA
U rzą d S M m  P o M o w i O p ła t S k atay tli : czynki u mnie na dancingu sią znajdowały, lecz 

w Wąbrzeźnie \ młode panienki tańczyły swobodnie i to pod
----------------------------------------------------------- \ nio ją oc ieką, gdyż na salą kina „Słońce nie od­

ważą sią pójść ze zrozumiałych nam już powodów.

Jan IJac^yński
Slotel Pwór Wąbrzeski

P rze ta rg p rzy m u scw y
W  czw artek , d n ia 1 9 b m . o g o d z .

P rze ta rg  p rzy m u so w y
D n ia 1 9 . 8 2 .2 9 . o  g . 1 1 ,3 0  p r z e d

p o t sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze-ilO -te j sp rzed am D y l e w ie  n a jw ięce j  
ta rg u  p rzy m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  
za g o tó w k ę

1 f o r t e p i a n

Z b ió rk a re flek tan tó w p rzy p o czc ie  
w R y ń sk u

d a jącem u za g o tó w kę

3  p o w ó z k i

Z b ió rk a licy tan tó w  p rzy C eg ie ln i.
R o g o w s k i

G f ó w c z e w s k i , k o m . sąd . W ąb rzeźn o ----------------------------------------------

P ^fa7 aT r7 v ™ w v ! P n e ta rg  p rsy m n so w y  rrze ia ig  p rzy m u so w y i w  śro d ę em a isb m .o g o d z . 1
D n ia 8 9 . 8 2 . 2 9  r . o g o d z . I  i sp rzed am  w ? K o w a l e w i e  u 2 _  —  

p r z e d  p o ł . sp rzed aw ać b ęd ę w d ro -|p . N e u m e r i *
d ze p rze ta rg u p rzym u so w ego n a jw ięce j g o tó w k ę  
d a ją em u za g o tó w k ę u p . K o n r a d a  
R i p p e r t a  w  R y ń s k u  

8 b i u r k o

G ł ó w c z e w s k i , k o m . sąd . W ąb rzeźn o

P rze ta rg p rzy m u so w y .
D n ia 1 9 . 8 2 . b r . o  g .  1 0  p rzed p o i 

sp rzedaw ać b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u  
p rzy m uso w ego  n a jw ięcej d a jącem u  za  g o ­
tó w  k ę
o k o ł o  3 6 0  c t r .  ż y t a  w y m ł ó c o n e g o  
Z m ó rk a re f ek t. p rzy p o czc ie  w R y ń sk u  
G ł ó w c z e w s k i k o m . sąd . W ąb rzeźn o

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia 1 9 . 1 2 .  o g . i l , i 5  p r z e d  p o t .  

sp rzedaw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze targ u  p rzy ­
m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za  g o tó w kę

8 f o r t e p i a n

Z b ió rk a rc flek t. p rzy p o czc ie w  R y ń sk u  
G l o w c z  w s k i  k o m .sąd . w  W ąb rzeźn ie

P rze ta rg  p rzy m u so w y
D n ia 8 7 . 8 2 .  o  g .  1 0 ,4 5  p r z e d  p .  

sp rzedaw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze targ u  p rzy ­
m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w kę

I s z a f ę  ż a i a z n ą

O g io sren ie o licy tac ji
U rząd S k arbo w y p o d a tk ów i o p ła t j siennego odszkodowania, 

sk arb o w y ch w  W ąb rzeźn ie p o d a je n i-1wyrażenia 
n ie jszem  d o w iad o m o ść  i p u b liczn e j, iź v /1  urządzenia 
d n i u  1 8  g r u d n i a  1 9 2 9  r . o g o d z i n i e  j uakże propozycje, p.
1 1 - t e j p r z e d  p o ł u d n i e m  w  K o w a ie - c<> tenże podobno 
w i e  w  Z a k ł a d a c h  P r z e m y s ł o w y c h ; jestem. Szymański, 
o d b ęd z ie s ię sp rzed aż z licy tac ji Kaczyńskim od jadą

9  w a g o n ó w  s u s z k i b u r a c z a ­

n e j , 4 b e c z k i o ł e j u m a - 1  

s z y n o w e g o , o S r o i o  5 0 0  k . l o  

c f ie j u  j a d a l n e g o ,  i 1 5  c t r .  m a - kategorji 

k u c h u  h i i a n e g o ,

s tan o w iący ch  w łasn o ść firm y Z a k ł a d y  
P r z e m y s ł o w e K o w a l e w o , ce lem  
p o k ry c ia za leg ło śc i p o d a tk o w y ch .

W ą b r z e ź n o , 1 6 g ru d n ia 1 9 2 9 r

Obwieszczenie o licytacji.

U r z ą d  S k a r b o w y  p o d a t k ó w  i o p ł a t

Z b ió rk a re fek tan tó w  w  m o im  b iu rze s a r b o w y c h  w  W ą b r z e ź n ie , p o d a je  
p rzy u licy H alle ra 1 0 . jn im ejssem  d o w iad o m o śc i p u b liczn e j, i ż

G i ó w c z e w s k i k o m . sąd . W ąb rzeźn o w  d n i u  1 9 . g r u d n i a  1 9 2 9  o  g o d z i n i e  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ' _ _ _ _  1 1 - t e j p r z e d  p o ł u d n i e m  w r o g o w i e ;   

P rze ta rg n rzy m n so w y  ;°d b «d z ,e s ię sP rzed aż z licy tac ji: 
1 s a n i e d w u k o n n e , :

F rze ta rg p rzy m u so w y  lo d b ęd z ie s ię sP rzed aż
* ■  ■ - *  *  1 s a n i e d w u k

1 k a r e t a  K i n n S Ł O Ń C E K las
D n ia 8 7 . 1 2 . 2 9  r .  o  g o d z . 9 .3 0  

p r z e d  p o ł . sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro ­
d ze p rze ta rg u p rzym u so w ego n a jw ięce j 
d a jącem u za g o tó w kę u p . O t i c m a  
K o w a i s k i e g o  w  W ą b r z e ź n i e  p r z y  

u l . P o m o r s k i e j

8 s z a f ę  ż e l a z n ą  
G ł ó w c z e w s k i , k o m . sąd . W ąb rzeźn o

c z a r n a  d w u k o n n a , 1  b r y c z k a  n a  

g u m o w y c h  k o ł a c h , 1  b r y c z k a
D z iś p o raź o sta tn i o g o d z in ie 8 .1 5 w .

D O M . W A L Y C Z  

sp rzed a je  
n a m ie jscu w  śro d y  

i so b o ty

( l a n d a u ) 1  k o m p l e t n y  s a l o n , 4 R e k o r i S e w y  p o d w ó j n y  p r o g r a m  

k o m p l e t n e p o k o j e g o ś c i n n e ,  n •  »

1 p ł u g  m o t o r o w y i 1 k a n a p a  

p l u s z o w a ,  w

s tan o w iący ch  w łasn o ść m aję tn ośc i  ro g o w o ------------------------- ---- ----------- ----------

P rze ta rg  p rzy m u so w y  ^^3 . cc 'en i p o l;,p a 2 a le ' "
D n ia 8 7 . 8 2 . 2 9 . o  g >  8 0  p r z e d  । W ą b r z e ź n o ,  d n ia 1 6 . g ru d n ia 1 9 2 9 .

t^ g ’u p Srz7 m u s o w e g o ęń d w T ę .d/j0 d Z4 ą e e m ó ! If llł S k a il)G » y P o tó lÓ W 1 H a t S M O W J tb
z : , g o tó w k ę u p . B o l e s ł a w a  B r i o .  w  W ąL rze in le  

s z e w s k ie g o  w  W ą b r z e ź n i e  p r z y  > 
u h  P o m o r s k i e j

8 s z a f ę  ż e S a z n ą

G iÓ - 4 , k o m o rn ik sąd . W ąb rzeźn o

P rze ta rg p rzy m u so w y
W  śro d ę , d n ia 1 8 b in . o g o d z in ie 1 1  

sp rzed am  w  K o w a l e w i e w  

d a c h  P r z e m y s ło w y c h  n a jw ięce j d a ­
jącem u za g o tó w k ę

2 0  t o n  s u s z k i b u r a c z a n e j

R o g o w s k i , k o m sąd o w y K o w alew o

0 0 1 7 1 8 6 1

j a k o  m a r y n a r z  s ł o d k ic h  w ó d

Ceny miejsc zniżoue Wszystkie miejsca zni­
żone tO gr, balkon 75 groszy.

U rząd S k arb o w y P o d a tk ów  i O p ła t S k arb o w y ch w W ąb rzeźn ie p o d a je  
n in ifjszem  d o w iad b m o śc i p u b liczn e j, iż u n iże j p o d an y ch o só b o d b ęd z ie s ię  
sp rzed aż z licy tac ji n iże j w y m ien io ny ch ru ch om o śc i ce lem  p o k ry cia za leg ło śc i 
p o d a tk o w y ch :

L .

P -

N azw isk o i im ię  d łu żn i­
k a o raz m ie jsce zam ie ­

szk an ia
N azw a p rzed m io tu D ata i czas  licy tac ji

w a ł k i : s z c z a p y ,  
o l c h o w e , b r z o -  
z o w e , ś w i e r k o ­

w e , d r ą g i o r a z  
r k o r k o w e

ze p rze targ u .

Do wyflzrówtenia 
Z n o w o d u ch o ro q y o d  
d n ia 1 . I. 1 9 3 0 r. ew tl. 
p ó źn ie j w m ieśc ie p o -  
w ia to w em n a P o m o rzu  
skład kolonialny, ro- 

[ werćw, maszyn do szy­
cia oraz restauracja z 
zajazdem. P ' ło żen ie w  
ry n ku . D o p rzejęc ia p o ­
trzeb a o k o ło 1 5 ,0 0 0 z ł 
R eflek tan c i ze h cą s ię  
zg lo sićp o d n r. 5 0 0  d o  tu t. 

ad m in is trac ji.

P rie ta rg p rzy m u saw y
W  czw artek , d n ia 1 9 b m . o g o d z . 

1 4 -te j sp rzed am  w M S e w ie n a jw ięce j 
d a jącem u za g o tó w k ę

W IR Ó W K Ę
Z b ió rk a licy tan tó w  w  o b erży p an a  

C h rzan o w sk ieg o .
R o g o w sk i, k o m . sąd o w y K o w alew o

W ą b r z e ź n o , d n ia

1 Z ad ań sk i F r. R y ń sk 1  f o r t e p i a n ,  1  b r y c z k a  
i k o m p i . r a d j o a p a r a t

1 7 . 1 2 . 1 9 2 9 o  g o d z . lO ^  
p rzed  p o ł. w  R y ń sk u

2 K s. P r. S t. C h y la reck i 
R y ń sk

1  z e g a r  s t o j ą c y

1  b i u r k o  d ę b o w e

n

1 6 g ru d n ia 1 9 2 9 r.

U rzą d S k a rh o w y P a d a tR ó ^ O p ła t S k a ilio w n l) w  W a O rze zn e .

P O L E C A M  S IĘ  
d o p ran iu , n ap raw ian ia  

i p raso w an ia  

b ie lizn y d a m s k ie j i m e s k ie j 
zarazem  p o lecam  s ię  

d o g o to w a n ia  
n a u ro c  -y sto śc i d o m o w e  

A n n a  B u d z iń s k a
W ą b rze źn o  

u l. K o p ern ik a  

BOH
9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 6

w o łaE n ie w c zw a rtek , d n ia 1 9 p u n k t, o g . 8 ,15  
W e w to re k g a lo w e p rze d s ta w ie n ie ze w spó ł­
u d z ia łem  n ieo m al w szy stk ich ak to ró w p ie rw szeg o p o ­

m o rsk ieg o film u —  T o iu ń sk ie j w y tw ó rn i „M arw in -F ilm  p t.:

P an ien k a z cb m u r  

P . B  rn a rd a M arw iń sk ieg o . _ _
W  ro li g łó w n ej O b y w ate l m iasta W ąb rzeźn a b y ły p ro feso r 
tu t. g im n az ju m  P . Z . Z ió łk o w s k i I b a rd zo w ie lu In n yc h . 

U w a g a . F ilm  p o w y żs zy b ę d z ie w y ś w ie tla n y  p rze z 3 d n i 

d o c zw artku n ie o d w o ła ln ie . C e n y m ie js c zn iżo n e !

a
&

a
N astęp n y p ro g ram

P ie rś c ie ń  B a ja d e ry
D ram at z zaczaro w an y ch k ra in  w sch o d u . 

 


